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Wtorek.

Dziś: S Leonarda Wyznawcy.
Jutro: S. tyilioalda Biskupa.
Czwartek: SS. Gortfryda i 4-ełi Koronatów.
Piątek: Ś. Teodora Męczennika. _____
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Wschód słońca o godzinie 7 minut. 7
Zachód „ „ 4 „ 20

Długość dnia godzin 9 minut 13
Ubyło „ 7 „ 31

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Sobota: Ś. Andrzeja z Awelinu.
Niedziela:,Opieki N. M. P. i Ś. Marcina B.
Poniedz: S. Marcina Pap. i 5 br. Pol. MM.
Wtorek: S. Dydaka Wyznawcy._________

—- W przyszły czwartek, jako w oktawę uroczy­
stości Wszystkich Świętych, w kościele Opieki św. 
Józefa, na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost ulicy 
Królewskiej, odbywać się. będzie uroczyście dopołu- 
dniowe nabożeństwo matek chrześcijańskich.

W przyszłą zaś niedzielę przypada doroczna uro­
czystość Opieisi Najświętszej Marji Pdnny, która ob­
chodzoną będzie odpustem zupełnym w kościołach: 
św. Jacka przy ulicy Freta i św. Anny na Krak.- 
Przedmieściu, obok Towarzystwa zachęty sztuk

— Najjaśniejszy Pan, 4go (16go) października 
Najwyżej polecić raczył: zawiesić przyjmowanie 
w tym roku oficerów do akademji wojenao-prawni 
czej, z warunkiem aby kurs akademicki rozpoczęty 
został od przyszłego 1878/79 roku szkolnego.

(Prawit. Wiestnik.)
— Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: 

ażeby ogłaszane w pismach perjodycznych wiado­
mości o ranionych i zabitych w obecnej wojnie, czer­
pane były wyłącznie ze źródeł urzędowych. (D.W.)

— Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył:
ażeby wszelkie korespondencje i artykuły z armji 
czynnej, zamieszczane w pismach perjodycznych 
ruskich, były podpisywane całem nazwiskiem au­
tora. (Dz. W.)

— Najjaśniejszy Pan, 16-go października r. b. Nąjmiłości-
wiej udzielić raczył Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiemu 
Księciu Konstantemu Konstantyaowiczowi order św. wielkie­
go męczennika i zwycięzcy Jerzego klasy 4-tej za okazaną 
przez Jego Wysokość waleczność pod silnym ogniem nieprzy­
jacielskim i za puszczenie statku palnego na parostatek tu­
recki pod Sylistrją. (Dz. WJ.

— Prezes sadu okręgowego warszawskiego podaje do wia­
domości powszechnej, że pełniący obowiązki komornika sądo­
wego Krasusk i, zatwierdzony został w tych obowiązkach i 
je p. o. komornika sądowego Borkowski, przeniesiony został 
z 4 go rewiru (dla miasta Warszawy) do 8-go rewiru (na 
powiaty grój ecki i górno-kalwaryjski), z wyznaczeniem mu 
jtiiejsea zamieszkania w,mieście Grójcu; komornik zaś sądo­
wy Kietliński, przeniesiony został z 8-go rewiru do 4" go, 
fc pozostawię niem miejsca jego pobytu w m. Warszawie, przy 
Ulicy Leszno nr 12. (Dz W.).
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—li— Nowiny z d. 28 b. m. zdaniem naszem, 

pierwsze postawiły kwestję szerzących się, w tak 
istotnie niepokojący sposób, od pewnego czasuwmie- 
ście naszem kradzieży na właściwym gruncie.

Zwykle zdarza się słyszeć skargi na nowe sądy 
z powodu wypraw po domach w sposób dziwnie 
śmiały przez amatorów cudzej własności dokonywa­

nych. Nie można zaprzeczyć, że sumaryczne postę­
powanie dawniejsze władz policyjnych, z osobami 
znanemi z trudnienia się kradzieżami, zamykanie 
ich w areszcie na czas ważniejszych świąt lub innych 
uroczystości miejskich, odbywanie u nich ogólnych 
rewizyj, bez żadnej bliższej wskazówki i t. p. środ­
ki, do jakich władze policyjne dawniej uprawniały, 
zlane na nie w pewnej mierze attrybucje sądowe, 
przyczyniało się wiele do zapobiegania kradzieżom 
i ich ścigania. Nie da się również i temu zaprzeczyć, 
że niektóre z nowych władz sądowych, w pierwszych 
zwłaszcza czasach po reformie, niedostatecznie obe 
znane z mięjscowemi stosunkami, nie zawsze z do 
stateczną energją wykonywały repressję karną. Nie 
wolno wszakże zapominać o tern, że ścisłe oddziele­
nie władzy policyjnej od sądowej, jest jedną z naj- 
pierwssych zasad dobrej organizacji społecznej, 
a bezwarunkowo pierwszym warunkiem zabezpie­
czenia nietykalności osobistej. Owo szukanie winne­
go po omacku, w pośród całego szeregu ludzi, mniej 
lub więcej podobnych do spełnienia występku, do­
prowadzało czasem do wykrycia winowajcy, tam > 
gdzie środki racjonalnej procedury mogłyby się oka­
zać niewystarczającemi; bez porównania jednak 
częściej narażało na śledztwo karne i pozbawiało 
wolności osoby, które tyle tylko w danym wypadku 
zawiniły, że kiedyś w podobnem zdarzeniu były 
skom promitowanemi.

Niewątpliwie zatem ścisłe przeprowadzenie w no­
wej procedurze karnej oddzielenia attrybucyj sądu 
od attrybucyj policji, jest ważnym w wymiarze spra­
wiedliwości postępem. Nie słyszymy też, aby refor­
ma na prowincji, w mniejszych zbiorowiskach ludno­
ści, doprowadziła do równie niepokojących obja­
wów, jak w Warszawie. Przeciwnie, statystyczne 
dane świadczą, że zwłaszcza na wsiach repressja 
karna wzmogła się, jakkolwiek tam władza sądowa 
jeszcze ściślej z władzą policyjną, była złączoną 
a tern samem, reforma daleko radykalniejszy prze­
wrót spowodowała.

We wszystkich państwach Europy zachodniej, za­
sada ścisłego oddzielenia^ władzy policyjnej od są­
dowej oddawna jest przeprowadzoną, a nie spoty­
kamy bynajmniej tego rodzaju skarg jak u nas— 
jakkolwiek miasta główne zagranicy są daleko od 
naszego ludniejsze.

Widocznie więc, przyczyna niepokojącego ogół 
tutejszych mieszkańców objawu jest przeważnie lo­
kalnej natury. Mniemamy, że Nowiny właściwie tę 
przyczynę w zaniedbywaniu przez właścicieli domów 
obowiązku ich ciążącego wskazały; i że interes ogó­
łu mieszkańców tutejszych zarówno pobierających 
komorne, jak i płacących takowe, wymaga zwróce­
nia na ten szczegół całej uwagi władz i ogółu.

Jakież bo są przeważnie wypadki kradzieży, któ- 
remi się uwaga publiczna w ostatnich czasach nie­
pokoiła? Na No wym-Ś wiecie w biały dzień prawie, 
złocsyńcy niewiadomi odbili kilka kłódek w drzwiach 
prowadzących do bramy i opróżnili całe mieszkanie 
niezamożnego zegarmistrza. W innem miejscu, wy­
niesiono z mieszkania, piwnicy lub góry również 
w biały dzień całe paki bielizny i ubrania lub całe 
kosze butelek i t. p. Widocznem jest, że wypadki te 
nie mogły być dziełem jednej chwili, i że nie mogły 
by mieć miejsca, gdyby jakkolwiek ścisła kontrola 
była utrzymywaną w bramie prowadzącej na ulicę 
nad osobami wchodzącemi i wyehodzącemi z domu.

Tylko porządne utrzymywanie kontroli uad gló- 
wnem wejściem do domu jest w stanie radykalnie za- 
pobiedz złemu. Gdzie kontrola taka jest zaprowa­
dzoną i ściśle przestrzeganą jak w Paryżu, Londy­
nie, Wiedniu i innych wielkich miastach, tam spoty­
kamy się może z wyrafinowańszemi zbrodniami jak 
u nas, ale tych uorganizowanych szajek, otwar­
cie i bez eeremonji gospodarujących w cudzych mie­
szkaniach i obchodzących z kolei jeden dom po dru­
gim, nie znajdujemy. Nawet i u nas w tych nielicz­
nych domach, gdzie bramy są nieodstępnie pilnowa­
ne, czy to przez szwajcarów, czy przez oddzielnych 
stróżów, nie ma przykładu tego rodzaju kradzieży; 
natomiast są domy, w których z pewnością cztery 
tygodnie nie minie, aby jaka większa lub mniejsza 
gospodarka złodziei nie zaszła. Ale o tych domach 
złodzieje dobrze wiedzą, że stróż tylko dla zadość 
uczynienia przepisom policyjnym zowie się stróżem, 
w bramie domu nigdy go nie znajdzie, chyba, że pod 
wpływem alkoholu padnie w niej bez zmysłów, a re­
sztę dnia spędza na posługiwaniu gospodarzowi 
w domu, ogrodzie, lub na mieście.

Jeźliby nie było przepisów obowiązujących go­
spodarzy do strzeżenia domów, tak jak to we wszy­
stkich miastach za granicą ma miejsce, trzebaby 
w interesie bezpieczeństwa takowe jaknąjspieszuiej 
zaprowadzić, bo każda rana w ustroju społecznym, 
tak jak i w organizmie ludzkim, ma to do siebie, że 
jeźli jej się nie goi, szybko się rozszerza. Wiadomość 
o łatwem gospodarowania w majątkach warszaw­
skich obywateli, wkrótce zdwoi szeregi polujących 
na ten zarobek, tak jak już dotychczas widocznie 
je zaokrągliła.

Okoliczności jednakże tak wielkiej wagi, władze 
nie mogły dotychczas przepomnieć. Przepisy obo­
wiązujące właścicieli do utrzymywania rzeczywi­
stych stróżów domów oddawna istnieją i są wszy­
stkim dobrze znane. Ale właścicielom było bardzo 
dogodnie stróżów trzymać tylko dla nazwy i formy, 
a w spełnianiu obowiązku stróżowania domów wy­
ręczać się polic ją, która, może nawet pomimowiednie

KARTKI Z PODRÓŻY
pzzez

BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr 244).
IV. Kawiarnie, piwniarnie i trafiki a księgarnie. — Parę 
jnaterjałów do krajoznawstwa Galicji. — O naszych tury­
stach. — Nieco o studentach. — Bibljoteka Jagielońska 
a warszawskie muzeum przemysłowe.—Twardowski i z prze­
proszeniem Darwin.—Krakowska wystawa sztuk pięknych.— 
„Niezrozumiany przez ogół autor" usiłuje dowieść, że jest 

znakomitym.
Skąpawszy ducha w pięknym widoku a ciało 

w miedzianej wannie hotelu Krakowskiego, do któ­
rej woda, mówiąc nawiasem, dopływa ze spodu, po 
cząłem znowu rozglądać się w skorupie miasta. Go­
dzi się bowiem wiedzieć, że miasta w ogóle, a Kra­
ków w szczególności,podobne sę do ślimaków. Ogro­
dy, teatry, szpitale, fabryki, kawiarnie, muzea i tym 
podobne miejsca, wśród których rozwija sic życie 
społeczne stanowią skorupę, ludność zaś jest samym 
ślimakiem.

Wejdź my do kawiarni, dajmy na to Remana. Lu­
du męzkiego pełno, oficerowie jednak górują liczbą.

Od razu na wstępie przyznać musisz, że Warsza­
wa, sześć razy ludniejsza niż Kraków, nie posiada 
podobnego zakładu. Ośm sal „balowych" stanowią 
jego terytorjum. W jednej są bilardy, między które- 
mi znajduje się jakiś nieznanego mi kształtu, w in­
nych cała śpiźarnia dzienników, tudzież stoliki przy 
których ludzie grają w szachy, a nawet... w karty! 
Służby rozmawiającej po polsku i po niemiecku peł­
no : każdy z nich na powitanie mówi: „proszę," — 
wysłuchawszy dyspozycji pyta: „co proszę?" i że­
gna się znowu sakramentalnem: „proszę." Zresztą 
wszyscy usługują, lecz jeden tylko odbiera pienią­
dze. Dowodzi to zaufania do publiczności, zabiera 
trochę czasu, lecz uwalnia od kelnerowskich łapó­
wek, u nas tak pospolitych i uciążliwych.

Przy wydawaniu reszty, kasjer sięga pod poły 
fraka, kędy na kości pacierzowej nosi trzos. Wspo­
minam o tern, aby kto zwiedzający Kraków, po raz 
pierwszy w życiu, nie sądził, że mu chcą podać za­
miast centów gorejącą zapałkę, jak się to praktyku­
je u nas.

Kawa tu jest wyborna, pieczywo nad wszelkie po­
chwały dobre, herbatę zaś podają albo w dwu dzba­
nuszkach, albo wodę w dzbanku, a esencję w imbry- 
ku. Jest to zwyczaj o tyle dobry, że ośmielam się 
zwrócić nań uwagę naszych panów cukierników, któ­

rzy za słone pieniądze mają zwyczaj częstować nas 
przegarbnikowaną herbatą.

Fabrykacja tytuniu stanowi monopol rządu, który 
wyroby swoje sprzedaje w sklepach zwanych gros- 
trafikami lub zwykłemt trafikami. Tu też znajdują 
się marki do listów, bibułka na papierosy czyli „pa­
pierki ‘ i „patyczki" czyli zapałki. Papierosów go­
towych jest nie wiele, każdy bowiem woli sam krę­
cić, —tytuń bywa sprzedawany w woskowym papie­
rze i odznacza się doskonałym smakism, choć gali- 
cjanie wzdychają do naszych gatunków.

Ze zdziwieniem też dostrzegłem, że częściej tu by­
wają używane zapałki z siarką niż „salonowe," choć 
Kraków leży bliżej Wiednia aniżeli Warszawa.

Słynny Hawełka, rodzaj naszego Stępkowskiego, 
siedzi przy „lihji AB." Główaa sala jego zakładu 
przypomina wielki refektarz, na drewnianych ko­
lumnach i z drewnianym kasetowym sufitem, podo­
bnym do olbrzymiej kraty. Nabiałycn marmurowych 
stołach leżą szeregi gutaperczanych spodków pod 
kufle. Jedzenie jest wyborne i tanie, piwo podobne 
z koloru do leciutkiej herbaty, nie ma żadnego spi­
rytualnego lub kwaskowatego smaku, lecz posiada 
lekką gorycz chmielową. W ogóle jadło jest tutaj 
bardzo tanie, a dobroć piwa mocno odbija się na ia- 
tęligienejach galicyjskich.
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dla powściągnięcia kradzieży, cudzy ten obowiązek 
na siebie przyjęła, dopóki istniejące urządzenia 
w sposób do pewnego stopnia legalny, acz nie za­
wsze racjonalny, obowiązek ten jej spełniać dozwa­
lały. Dziś, kiedy reforma sądowa ograniczyła wła­
dzę policji do właściwych jej atrybucyj, nie ma, zda- 
je się innego środka przywrócenia bezpieczeństwa, 
w domach, jak upomnienie się zarówno przez wła­
dze policyjne jak i przez lokatorów u panów gospo­
darzy, aby ściśle i rzeczywiście wykonywali włożo­
ne na nich przepisami policyjnemi obowiązki.

Niech tylko w każdym ludniejszym domu, tak jak 
to jest w innych większych miastach,i jak u nas tego 
przepisy policyjne wymagają, istnieje przy bramie, 
z widokiem na to główne wejście, ciepły i wygodny 
pokoik, w którymby człowiek, choć cokolwiek czu- 
jący swą wartość, mógł zgodzić się mieszkać. Niech 
do atrybucji stróża przedewszystkiem należy kon­
trolowanie ruchu osób w domu, niech płaca jego 
wystarcza nie tylko na zalewanie robaka głodu 
i niewczasu alkoholem, niech wreszcie stróż nie będzie 
obowiązanym pomagać pomywaczce i stangretowi, 
lub ogrodnikowi, a kradzieże, noszące na sobie wszel­
kie cechy jawnych wypraw na cudze mienie, muszą 
nstać. Żądać tego ma prawo policja, bo tak naka­
zują przepisy policyjne, żądać tego mają prawo lo- 
katorowie i kto wie, czy należyte zrozumienie przez 
lokatorów tego ich prawa, nie byłoby najskuteczniej 
szym środkiem zaradzenia złemu.

Zasadą prawa jest, że każdy odpowiada za szko­
dę zarówno winą swą, jak i niedbalstwem zrzą­
dzoną. Jeźli jest widocznem, że gdyby w danym 
razie przepisy istniejące co do stróżowania bramy 
nie były zaniedbane, ogołocenie sklepu, mieszkania 
lub piwnicy nie mogłoby mieć miejsca, zaniedbanie 
takie nie powinno zostać bezkarnem, a szkoda przez 
nie spowodowana, winna dotknąć tego, kto istotnie 
zawinił, nie zaś jakiegoś biednego bezżennego urzę 
dnika, który musi udając się do biura, mieszkanie 
swe zostawić pustem, lub procederzystę, który ma­
jąc mieszkanie w innym domu, nie ma innego spo 
sobu, jak tylko sklep swój zamkom i czujności stró­
ża powierzyć.

Ze takie urządzenie opieki nad domami, nie jest 
niemoźliwem, dowodem ośm kroć większy od War­
szawy Paryż, choćby zaś było dla gospodarzy ucią- 
źliwem, nie może to być żadnym argumentem, tam 
gdzie idzie o zabezpieczenie ogółu.

Ale i tej uciążliwości nie należy sobie zbyt przesa­
dzać. Uciążliwością będzie tylko wprowadzenie no­
wego porządku, przy znanej zwłaszcza draźliwości 
niektórych naszych panów właścicieli na drobne 
choćby obciążanie grubą zwykle rentę stanowiących 
dochodów. Ale energja władz policyjnych i sądo 
wycb, przy solidamem zwłaszcza współdziałaniu lo­
katorów, szybko może temu zaradzić. Utrzymanie 
raz wprowadzonego porządku, nie będzie już żadną 
dla właścicieli uciążliwością, zwłaszcza że koszta 
zapłaci z lichwą ultimus consumens — lokator.

I koszta te wszakże przedstawią się nam daleko 
mniejszemi, jak tylko sobie zdamy sprawę, czem ta­
ki stróż domu być winien, jeżeli ma swemu zadaniu 
odpowiedzieć. Powinna to być osobistość przedsta­
wiająca już pewne gwarancje porządku, intelligencji 
i poczucia obowiązku, o ile możności rodzinna i pi­
śmienna w rodzaju concierge’a paryzkiego lub star­
szego stróża petersburskiego.

Taka osobistość może i powinna po domach 
małych łączyć w sobie obowiązki tak zwane-

Już widzę uśmiechnięte oblicza warszawskich pi- 
woszów i lekki grymas na twarzy czytelnika sensa- 
ta, który miałby ochotę spytać: w jakim celu opro­
wadzam go po knajpach? Ach! kochany panie, gdy­
byś wiedział jaka to rzecz kształcąca!... sądzę, iż 
blady mój opis pobudził cię już do wniosku,że: knaj­
py krakowskie stoją na wysokim szczeblu rozwoju 
i byłbyś może ciekawy dowiedzieć się: jak też wy­
glądają księgarnie tamtejsze?

Było ich kilka i zostało także kilka oprócz rozu­
mie się tych dwu, które przed niedawnym czasem 
zbankrutowały, jak świadczą o tem jeszcze nie zdję­
te szyldy, nad zamkniętemi już sklepami. Inaczej 
być nie może tam, gdzie po za obrębem książek 
szkolnych i religjnycb, jeżeli ktoś kupuje zadruko­
waną bibułę, to tylko z politycznego zakresu. Skan­
dal i polityka, polityka i wszystko bez miłosierdzia 
gnębiąca humorystyka, splotły się tak z umysłowo 
ścią społeczeństwa, że w obec nich każda inna kwe- 
stja* traci możność istnienia. Straszne zjawisko, dowo­
dzące wielkiej martwoty duchowej obecnego po­
kolenia!

Nic mniej ciekawym zdaje się być fakt, że gdym 
szukał po księgarniach statystyki Galicji, w dwu 
z nich poczęstowano mnie Jeografją, a w trzeciej 
dopiero tem,* czego żądałem. 

go dzisiaj rządcy z obowiązkami stróża, a gdzie 
dom ludniejszy, mieć jednego lub więcej pomocni­
ków do utrzymywania porządku i czystości około 
domu. Słowem kwestja zapewnienia należytego bez 
pieczeństwa domom, tyleż się, jeżeli nie więcej, łączy 
ze zreformowaniem obecnego stanowiska rządców, 
co i stanowiska stróżów.

Z rządcy to dzisiejszego powinien właściwie pow­
stać pszyszly istotny stróż domu, przez włożenie na 
niego obowiązku mieszkania przy głównym wejściu 
i nieodstępnego czuwania nad domem. Oczywiście 
taki rządca rekrutować się będzie w innej niższej 
klasie społecznej niż obecny.

Będzie to człowiek, mniejsze mający potrzeby, 
i mniejszem kontentujący się wynagrodzeniem, 
a dzisiejszy stróż zejdzie do stanowiska prostego ro­
botnika jedynie dla jego pojęć i usposobień o dpo 
wiedniego. Wydatek więc w największej części wy­
padków nie wzrośnie, może nawet w niejednym do­
mu się zmniejszy, a tylko rządca będzie tem, czem 
z natury rzeczy i wedle przepisów policyjnych być 
powinien, nie zaś jak to dziś ma miejsce, osobą je­
dynie utrzymującą meldunki, lub co gorsze dla loka­
torów, administratorem wszechwładniejszym od sa­
mego właściciela,—stróż zaś zamieni się zgodnie ze 
swym usposobieniem na stróża—nie domu—lecz po­
rządku i czystości.

NOWE WYDANIE SZOPENA.
—B— Gebethner i Wolff wypuścili w świat nowe 

wydanie Szopena.
W sześciu niewielkich, dogodnych do czytania to­

mach, mieści się cały skarb natchnień nieśmiertelne 
go poety tonów; — siedmdziesiąt trzy dzieł fortepia­
nowych, zebranych według kolei tworzenia, nie wy­
łączając kreaeyj, w których nieżyjący już mistrz 
z krainy czystego ducha zdawał się do potomnych 
przemawiać.

Edycja staranna, ozdobna nawet, względnie do 
znacznie uprzystępnionej ceny (8 rs.) zaleca się 
pięknym białym papierem, wyraźnem, oezyszczonem 
z błędów odbiciem i wszystkiemi wydawniczemi za­
letami artystycznej publikacji, która wejść powinna 
i wejdzie niewątpliwie w skład każdej poważniej­
szej biblioteki muzycznej.

Na takie poparcie zasługuje ze wszech miar dzia­
łalność firmy, która niebacząc na nakłady, usiłuje 
zawsze kojarzyć nazwisko swoje z nazwiskami naj­
znakomitszych w kraju potęg literackich i artysty­
cznych, która nie wahała się podjąć na lata rozłożo­
ne wydawnictwo powieści historycznych Kraszew­
skiego i tak dzielnie a wytrwale przyczynia się do 
rozpowszechnienia dzieł Moniuszki i Szopena.

Podajemy tu, w pobieźnem wyliczeniu, nazwy bar­
dziej znanych utworów Szopena, pragnąc czytelni­
kowi ułatwić zorjentowanie się w tem olbrzymiem 
bogactwie, zamkniętem w sześciu niewielkich ksią­
żeczkach. Więc zacząwszy od dwóch koncertów: E mol 
(op. 11) i F mol (op. 21), wspomnieć dalej wypadnie 
o trzech sonatach (op. 4, 35 i 58), z których pierwsza 
zawiera słynny „Marchełunebre“; po nich pierwszeń­
stwo pod względem rozległości rozmiarów kompozycji 
należy się wielkiemu polonezowi Fis mol, przerwane­
mu mazurkiem (op. 44); dalej następują polonezy 
(op. 22,26,40,53 i 61); trzy Ronda (op. 1, Śi 16); czte­
ry ballady (op. 23, 38, 47 i 52); ośm zeszytów noktur­
nów (op. 9, 15, 27, 32, 37, 48, 55 i 62); dwadzieścia

Mimo to materjalów do poznania kraju jest więcej 
aniżeli u nas. Mapy są doskonałe: dużeitanie,a nie­
które z nich ułożone tak, że wskazują miejsca upra­
wy wybitniejszych roślin, hodowli zwierząt, fabryki, 
płody kopalne i t. p. Przewyborną jest Jegrafja Ga­
licji Lucjana Tatomira, która czyta się jak piękny 
romans, wzdychając przytem, że się człowiek sam 
kiedyś z podobnej książki nie uczył! Ja naprzykład, 
z całej Jeografji wykładanej w klasie pierwszej i 
drugiej zapamiętałem dokładnie tylko położenie mo­
ich własnych uszu, za które mnie bardzo umiejętnie 
pociągano.

Z zakresu statystyki zasługują na uwagę prace 
p. Piłata, opracowane z głęboką znajomością przed­
miotu. Cytuję przynajmniej niektóre dzieła, aby 
nie sądzono, że poglądy swoje opieram na wiadomo­
ściach wyssanych z palca i — ażeby młodzi podróż­
nicy nie wyobrażali sobie, że chcąc poznać kraj ja­
kiś choćby w najogólniejszych, ale to — najogól­
niejszych zarysach, dosyć jest mieć w kieszeni bilet 
jazdy a na nosie binokle. Studja książkowe stano­
wią grunt, na nich oprzeć należy bardzo staranne 
obserwacje własne, robione gdzie można i o ile można; 
im zaś jest więcej i studjów iobserwacyj, tem znajo­
mość kraju dokładniejsza.

Od początków wieku bieżącego miljony turystów 

cztery Preludje (op. 28); dwadzieścia cztery Etiu­
dy (op. 10 i 25); Fantazja na melodje polskie 
z orkiestrą op. 13, Krakowiak z orkiestrą op. 14; 
Bolero op. 19; trzy Scherza (op. 20, 31 i 39); dwa 
Impromptus (op. 29 i 36); Tarantella (op. 43); Alle­
gro de Concert (op. 46 i 51); Fantazja (op. 49); 
Walce (op. 18, 31, 34 i 42); Warjacje (op. 2 i 12) 
wreszcie jedenaście zbiorów Marużków (op. 6, 7 17 
24, 30, 33, 41, 50, 56, 59 i 63).

Nie wyczerpaliśmy wszystkich Szopenowskich 
klejnotów, wyluszczywszy tylko kilka głównych 
grup przedstawiających formy, w które wcielił się 
genjalny duch naszego mistrza.

Dla każdego, kto sercem wnika w głębie tego du­
cha, formy Polonezów, Mazurków, Scborców, Ballad, 
Preludjów a naw-eti Etiud są tylko pozornemi więza­
mi poetyckiej fantazji, pewnemi konwencjonalnemi 
nazwami, którym żadna przedmiotowa w rzeczywi­
stości istniejąca treść nie odpowiada. Brzmią one ra­
czej jak strofy jednego wielkiego poematu boleści, 
której smętna liryka, dramatyczny patos, namiętna 
energja, a nawet zgryźliwa ironja są tylko różnoro- 
dnemi chwilami.

Odczuć te stany duszy nie łatwo nam dziś przy­
chodzi; spotykamy się nawet zreakcją przeciw „cho­
robliwej interpretacji Szopena“, wynika to ztąd, że 
Szopen, jak słusznie zauważył Briindel, jest może 
najsubiektywniejszym poetą swego czasu, ataki poe­
ta albo ujarzmia bez podziału tych, którzy się do nie­
go zbliżają, albo wywołuje zacięty opór jak np. u 
Słowackiego wyrzekającego na wpływ „enerwującej 
muzyki Szopena/

Gdy więc trwoży nas mara sentymentalizmu, stu­
diujmy Szopena poważnie, a wtedy właśnie prze­
konamy się, że jeżeli dusza poety rwała się niespo­
kojnie, jeżeli cierpkiej szukała w rozdźwiękach ros- 
koszy, to szamotało nią nie jednastkowe jakieś dro­
bne rozczarowanie życiowe, ale potężny ów subje- 
ktywizm właściwy tym, którym jak mówi Adam, 
„na imię miljon“.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu A. Z. M. — Oddział Towarzystwa „Czer­

wonego Krzyża“ zostający pod przewodnictwem 
hr E. Kotze&ue przyjmuje podobno takie oferty. 
Szczegółów udzieli panu w każdym razie biuro to­
warzystwa. Mieści się ono w Zamku.

— Panu Edmundowi Jordanowi. —- Konsulem pe- 
ruańskim w Warszawie, jest baron Stanisław 
Lesser.

— Prenumeratorce z Mariensztatu. — Owe dwa 
obrazy dają podobiznę dwóch osób prywatnych, nie 
zaś dostojnika, jak to się pani zdaje. Wyraz, który 
pani bierze za tytuł osoby, jest skróconym przymio­
tnikiem dla informacji.

— Studentowi uniwersytetu.—Uwaga pańska jest 
niesłuszną. Nie za połowę ceny, lecz zupełnie bez­
płatnie dawane są ogłoszenia studentów uniwersyte­
tu i uczniów gimnazjalnych, zgłaszających się oso­
biście do redaktora.

— Panu H. D. — We wszystkiem powinna być 
miara i przyzwoitość. Wdomach prywatnych baczyć 
należy aby posążki te nie były zbyt... klasyczne. 
W ogrodach i na gmachach starożytnym obyczajem 
służą ku ozdobie.

—. Prenumeratorce z ul. Miodowej.—Przebywa 
w Warszawie.

— Pani E. P. — Występuje i w r. b.

naszych wywoziły pieniądze za granicę—i jakiż ztąd 
odnieśliśmy pożytek?... Pseudointeligiencja nasza 
objechała wszystkie kąty Europy, gdzie tylko w ru­
letę grano, a pomimo to czyż choć wiemy o tem: jak 
mie*szka chłop niemiecki lub francuzki, czem sic 
karmi, w jaki sposób prowadzi gospodarstwo,—ja 
kie są zwyczaje innych ludów i tysiące podobnycl 
kwestyj, które mogłyby rzucić światło na nasze wła 
sne braki i sposoby ich zapełnienia. Pisma zasypanr 
są korrespondencjami nieledwie z księżyca, leci 
oprócz polityki, teatru, literatury i niekiedy malut 
kiego skandaliku, co w nich jest więcej ?...

Może najniepotrzeboiej wtrąciłem kazanie, alei 
doprawdy śmieszna to i bolesna rzecz, żeby kra 
mający tylu turystów i korrespondentów, do dzii 
dnia nie miał najmniejszej idei ani o sobie, ani o in 
nych. O ileż to fałszywych kierunków, złudzeń 
błędów i zaniedbań, byłoby uboższem doświadczę 
nie publiczne, jakby zarozumiałość ostygła, gdyb; 
ci, którzy tak hojnie wyrzucali grosz krajowy mię 
dzy cudze lokajstwo, choć po parę faktów poucza 
jących z obczyzny nam przywieźli? Znam przeci 
człowieka, który po to na wystawę paryzką wyje 
chał, aby przekonać się, że we Francji czy w Niem 
czech wagony drugiej klasy są niesłychanie niewy 
godne!

{Dalszy ciąg nastąpi).
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= W guberni warszawskiej, jak donosi Dziennik 

■Warszawski, zbiory zboża ukończone zostały wszę­
dzie pomyślnie i wśród sprzyjającej pogody. Uro­
dzaje zbóż ozimych, zwłaszcza pszenicy, są dobre 
i ziarno trzyma wagę. Ze zbóż jarych, groch ucier­
piał bardzo z powodu owadów, które ukazały , się 
podczas kwitnienia, co wpłynęło bardzo szkodliwie 
na wzrost ziarna i na rezultaty zbiorów tego zboża. 
Zbiory innych zbóż jarych, jako to: owia, jęczmie­
nia i gryki, są zadawalające. Ziemniaki i buraki do­
brze się udały i ob.odziły obficie. Rąk do pracy 
podczas żniw było poddostatkiem i cena robotnika 
była umiarkowaną. Płacono robotnikowi ciągłemu 
na własnym jego wikcie od 1 rs. 50 kop. do 2 rs. 60 
kop. dziennie, pieszemu—od 40 do GO kop. i kobie­
cie od 30 do 40 kop. dziennie; na wikcie zaś najmu­
jącego płac ono robotnikowi ciągłemu od 1 do 2 rs. 
dziennic, pieszemu—od 35 do 45 kop. i kobiecie od 
25 do 30 kop. dziennie. Najwyższa zapłata robotni' 
ka była w powiatach: gostyńskim, włocławskim i nie- 
szawskim, najniższa w radomińskim, nowomińskim, 
górno-kalwaryjskim, grójeckim, błońskim i skiernie­
wickim.

= Pociąg sanitarny Nr 13 imienia Jej Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny Ksieni Alek san drówny, 
urządzony staraniem warszawskiego damskiego ko­
mitetu, towarzystwa „Krzyża czerwonego", zostają­
cego pod przewodnictwem Hrabiny E. P. Kotzebue, 
dnia 4-go listopada r. b. o godzinie 6 tej wieczorem, 
przybył szczęśliwie do Kijowa i zabrawszy 237 cho­
rych, o godzinie 1-szej w nocy z niedzieli na ponie­
działek, wyruszył do Kowna.

«= Zarząd kolei nadwiślańskiej przekonawszy się 
iż dotychczasowy system sygnałów głosowych, po­
zostawia wiele do życzenia, zaprowadzić ma wkrót­
ce na całej linji sygnały oczne i elektryczne. Dono­
szą nam również, iż tabor ruchomy tejże kolei 
w skutek zezwolenia ministerjum komunikacji, bę­
dzie zwiększony, a mianowicie, przez nabycie kilku­
dziesięciu parowozów towarowych i osobowych, oraz 
odpowiedniej ilości wagonów towarowych rozmaite­
go rodzaju.

== Donosiliśmy w swoim czasie, że za pośredni- 
tutejszego konsulatu amerykańskiego I próby naszej 
przenicy wysłano zostały do Ameryki.— Obecnie do 
wiadujemy się, że konsul tutejszy otrzymał od mini- 
sterjum amerykańskiego podziękowanie za nadesła­
ną pszenicę, która okazuje się wielce przydatną do 
poprawy miejscowego ziarna.

— Na odbytych wceoraj w sali magistratu wybo­
rach na sędziów sądu handlowego zostali wybrani 
na okres dwuletni: Michał Glileksberg, Leon Epstein, 
Wacław Wernicki, Stanisław Wołowski; na okres 
jednoroczny: Penkala, Zelt Józef. Na zastępców: 
Stępkowski, Bersohn Matjas, Freider i Berliński Je­
rzy. Na zebraniu obecnych było 80 wyborców, co 
w porównaniu z ogólną liczbą członków zgromadze­
nia kupieckiego, nie przedstawia czwartej części, 
mających prawo głosowania. Wybory odbyły się 
pod przewodnictwem naczelnika kancelarji magi­
stratu pana Wiemana.

=» Poniedziałki w salonach składu fortepjanów 
Gebethnera i Wolffa świetnie się wczoraj rozpoczęły.

Inaugurował je Saint-Saens.
Znakomity muzyk należał nie tylko do licznego 

grona gości złożonego jak zawsze z artystów i lite­
ratów, ale z uprzejm ścią cechującą prawdziwych 
artystów przyjął udział w muzyce, która jak wiado­
mo, uprawianą jest w poniedziałki na poważną 
skalę.

SaintSaeas grał zp. Barcewiczem sonatę Beetho­
vens z klasycznym spokojem, świadczącym o głębo- 
kiem zespoleniu się z duchem nieśmiertelnego mi­
strza. O czemś bardziej skończonem, trudno mieć 
wyobrażenie.

Jaka za to werwa, jaki ogień w muzyce rodzajo- 
wej, w kompozycjach charakterystycznych! Zachwy­
ceni słuchacze otoczywszy gościa kołem, podziwiali 
olśniewającą technikę, która przy pokonywaniu ta­
kich trudności jakie przedstawia Chór derwiszów 
z Beethovena „Ruinea d’Athćnes", lub balet z„Dalili“, 
albo wreszcie Ga wot Bacha—wydaje się tylko wgrze 
Saint Saensa, lekką, swobodną igraszką. Jestto egze­
kucja tak zajmująca, że z niecierpliwością oczeki­
wać każę na koncert czwartkowy, w którym wszech­
stronnie ocenić ją będzie można.

Oprócz powyższych kompozycyj wykonano jeszcze 
wczoraj: kwartet smyczkowy Beethovena, (pp: Bar- 
cewicz, Singer, Studziński i Naimski. Trio Rubin­
steina na fortepian,skrzypce i wiolonczelę, (pp: Herz, 
Barcewicz i Polański,) i słynny kwintet Schumana, 
odegrany z ogniem eon maestria, przez pp: Wie­
niawskiego, Barcewicza, Singera, Studzińskiego i Po­
lańskiego.

= Dowiadujemy się, iż władza chcąc położyć ko­
niec licznym nadużyciom dorożkarzy, postanowiła 
oznaczyć urzędową taksę za kursa jazdy do dworca 
kolei nadwiślańskiej.

= Z drukarni Lewentala wyszło „Sprawozdanie 
z dziewiątego zebrania zwyczajnego akcjonarjuszy 
drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej odbytego 
w dniu 7 (19) czerwca 1877 r.“.

= Warszawa staje się coraz bardziej wielkiem 
miaątem, przynajmniej pod pewnym względem.

Złodzieje dochodzą do niewypowiedzianej śmiało­
ści i zuchwalstwa.

Kilka dni temu na ulicy Włodzimierskiej, jakie­
muś panu przemocą odebrano zegarek.

Przed tygodniem znów pewnej pani w biały dzień, 
bo o trzeciej z południa wyrwano siłą kolczyk 
z ucha.

Czyż to nie jak w Paryżu lub w Londynie ?

= Jan Unyszko, skazany za dwużeństwo na karę 
osiedlenia w Syberji, założył apellację od wyroku 
sądu okręgowego do Izby sądowej.

= Próby z „Cudzoziemki", chwilowo przerwane 
zostały z powodu słabości p. Rapackiego.

= P. Władysław Żeleński został dwukrotnie na­
gromadzony na krakowskim konkursie muzycznym, 
a to za dwa chóry na głosy mezkie: „Veni-Creator“ 
i „Róże".

CZARNE INDJE.
(W przepaściach ziemi.)

przez 
JUIUUSZA VERNE.

(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 244).
XIV.

A7a jednym włosku.
W obec takich warunków, osiągnąwszy cel swo­

ich życzeń, rodzina starego obermana mogła być zu­
pełnie szczęśliwą. Dawało się jednak spostrzegać, 
że Henryk z natury już poważnego usposobienia, sta­
wał się z każdym dniem coraz posępniejszym i jak 
mówiła Madge „zamykał się" sam w sobie. Jakób 
Ryan nawet, pomimo wesołego swego, tak łatwo 
udzielającego się charakteru, nie zdołał „otworzyć" 
swego przyjaciela.

Pewnej niedzieli — było to w miesiącu czerwcu— 
dwaj przyjaciele przechadzali się nad brzegiem je­
ziora Malcolm. Miasto węgla świętowało. Na że 
wnątrz szalała burza; gwałtony deszcz wydobywał 
z rozpalonej ziemi gęste tumany mgły, niedozwala 
jącej oddychać swobodnie.

W Coal-City tymczasem panowała cisza zupełna, 
temperatura łagodna ani deszczu, ani wiatru. Roz 
hukane na powierzchni ziemi żywioły, nie miały tu 
żadnego przystępu. Dość znaczna tćż liczba osób ze

I Stirlingu i innych sąsiednich miejscowości, przybyła 
| do kopalni, użyć cokolwiek świeżego powietrza.

Tarcze elektryczne rozlewały naokół silne światło, 
któregoby niezawodnie pozazdrościło im wielkobry- 
tańskic słońce, bardziej zachmurzone, aniżeli to przy­
stoi porządnemu niedzielnemu słońcu.

Jakób Ryan zwracał uwagę swojego towarzysza 
na ten napływ świątecznych gości, ale Henryk nie 
zdawał się najmniejszej zwracać uwagi na słowa 
przyjaciela.

— Spojrzyj no, Henryku — zawolałJakób, jak im 
się tu podobało u nas. Co niedzielę więcej ich przy­
bywa. Ale co tam! porzuć twe smutne myśli, abyś 
lepiej mógł spełniać obowiązki gospodarza domu. 
Inaczej gotowioy jeszcze pomyśleć ci ludzie z pier­
wszego piętra, że my tu, w suterenach, mamy im co­
kolwiek do pozazdroszczenia!

— Proszę cię, mój Jakóbio — odparł Henryk, zo­
staw mnie w spokoju. Jesteś wesół za dwóch, to po­
winno wystarczyć.

— Niech mnie stary Nick porwie! — obruszył się 
Jakób—jeżeli w końcu i mnie samemu nie udzieli 
się twoja melaucholja! Oczy już mi się chmurzą, 
usta się wykrzywiają, śmiech więźnie gdzieś w gar­
dle, najulubieńszych nawet śpiewek przypomnieć 
sobie nie mogę! — Powiedz mi naprawdę, Henry­
ku, co tobie jest?

— Wiesz przecie.
— Zawsze ta sama myśl?

= Ogólne zebranie akcjonarjuszy drogi żelaznej 
nadwiślańskiej które miało odbyć się wdnin 10 b m. 
odroczonem zostało do dnia 24 listopada z powoda, 
że na pierwszy termin nie zebrało się ustawą wyrta 
ganych trzydziesta akcjonarjuszy. Drugie zebr»- 
nie mocne jest działać bez względu na liczbę obe­
cnych.

= Lichwiarze różnych używają sztuczek, na któ­
re znów łatwowierni łatwo się łapią.

Pau St. winien był pewnemu lichwiarzowi sporą 
sumkę. Lichwiarz zapozwał pana St. z rewersu.

W przeddzień sądzenia sprawy pozwany zwrócił 
się do swego wierzyciela z prośbą o zaprolongowahie 
należności na parę miesięcy.

Lichwiarz uległ prośbie, wziął rs. 6 za tę przysłu­
gę i prócz tego na dokumencie prolongacyjnym za­
notowany został procent.

Pan St. sądził, iż może już być spokojnym.
Tymczasem lichwiarz stanął nazajutrz u sędziego 

pokoju, i gdy sprawa jego została przywołaną, oka­
zał rewers, nie wspominając nic o prolongacie.

Sędzia pokoju wyrokiem zaocznym przysądził 
lichwiarzowi należność.

W ten sposób lichwiarz posiadał dwa dokumenty 
i mógł w przyszłości po raz drugi na zasadzie dowo­
du prolongacyjnego dochodzić należności.

Przestraszony wielce pan St. udał się do adwo­
kata.

Adwokat założył opozycję od wyroku zaocznego, 
wyłuszczając sprawę należycie.

Sędzia pokoju po przedstawieniu sobie kopji do­
wodu prolongacyjnego, wyrokiem ocznym akcję po­
woda jako przedwczesną oddalił i skazał na zapła­
cenie kosztów sądowych.

== W mieście, pomimo późnej już pory jesiennej, 
roboty budowlane jeszcze się wciąż prowadzą. Zda- 
je się, iż jestto właśnie jedna z głównych przyczyń, 
dła czego tak dużo mieszkań w Warszawie odzna cza 
się wilgocią.

= Koncert pana Jana Mellera dyrektora chórów 
warszawskiej opery odbędzie się około 10 grudnia, 
z programem pełnym nowości. — Przypominamy, H 
Saint-Saens gra jutro na organach w kościele ewan­
gelickim na rzecz Towarzystwa „Krzyża Czerwo­
nego." — Zwracamy uwagę na zamieszczony W rtt- 
bryce ogłoszeń program czwartkowego koncertu 
Saint-Saensa. Przyjmą w nim udział pp. Wieniaw­
ski, Troinbini, Poorten, i Myszkowski.

= Na tegorocznej wystawie wiedeńskiej zwraea 
powszechną uwagę wielki obraz historyczny p. Wi­
tolda Piwnickiego, przedstawiający „Zgon Żółkiew­
skiego pod Cecorą."

Dzienniki wiedeńskie odzywają się o tej pracy 
z wielkiem uznaniem. Powagi krytyczne jak Ban- 
zoni, Szembera przyznają młodemu autorowi zna­
komity talent i wróżą mu świetną przyszłość.

Neue freie Presss, Fremdenblatt i Mes eager da 
Vienne poświęcają mu obszerne feljetony, jedno­
głośnie chwaląc wysoką technikę artystyczną i zna­
komitą całość kompozycji.

Pan Piwnieki znany publiczności naszej z paru 
pierwszych swych prac, wystawionych w Warsza­
wie, jako to: „Martwa natura," „Pielgrzymi przed

— Zawsze.
— Biedny człowieku! — odpowiedział Jakób, 

wzruszając ramionami — gdybyś tak jak ja zaliczył 
całą tę>prawę na karb duchów, uspokoiłbyś się od- 
razu.

— Wiesz dobrze, Jakóbie, że duchy istnieją w two­
jej tylko wyobraźni i że od czasu ponownego, rozpo­
częcia eksploatacji, ani jednego z nich nie widziano 
w Nowej Aberfoyle.

— Niech i tak będzie! ale zdaje mi się, że jeżeli 
duchy się nie pokazują, to tak samo i owe istoty, 
którym uwziąłeś się przypisywać wszystkie nadzwy­
czajne nasze wypadki, również się nie pojawiają.

— Już ja wynąjdę je!
— Oho, mój Henryku! nie tak to łatwo podejść 

sylfów, opiekujących się Nową Aberfoyle.
— Syify czy nie sylfy, a schwytać je muszę — 

zawołał Henryk z wyrazem wewnętrznego głębokiego 
przekonania.

— Zamierzasz więc ich ukarać?
— Ukarać, Jakóbie, i wynagrodzić. Nie zapomnę 

bowiem nigdy o tem, że jeżeli jedna ręka zamknęła 
nas w tej galerji, za to druga pospieszyła nam z po­
mocą.

— Czy jesteś tylko pewnym, mój drogi, że obie te 
ręce nie należą do jednej i tej samej osoby?

*— A to co mowa? zkądże ci przyszła taka myśl 
dziwaczna do głowy?

(Dalszy ciąg nastąpi).



ŚŚ. Sakramentami, zmarła w dniu 5-tym listopada r. b., 
w wieku lat 67. Pozostali krewni, w imieniu nieobecnych 
synów, zapraszają Życzliwych i Znajomych, na żałobne Na­
bożeństwo w kościele św. Aleksandra, dnia 8-go b. m. t. j. 
we czwartek, o godzinie 10-tej rano, i na wyprowadzenie 
zwłok zaraz po Nabożeństwie. —18566—

f W dniu 5 listopada zakończył życie Czesławek Berent, 
wieku lat 2 i 3 miesiące. Stroskani rodzice, zapraszają Kre­
wnych i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Karola Boromeusza w dniu 7 b. m. o godzinie 1 i pół z po­
łudnia na cmentarz powązkowski. —18562—

Jeżeli otaczamy należną czcią i niekłamanym szacunkiem 
ludzi za życia, jakże świętym obowiązkiem staje się dla nas 
oddać przynależny hołd takimżo po ich skonie, w tej to osta­
tniej posłudze braterskiej, którą serce przepełnione żalem wy­
głosić gorąco pragnie.

Takiego to prawego człowieka w calem znaczeniu tego wy­
razu utraciła nasza okolica w osobie ś. p. Cezarego Zawi­
stowskiego, b. rotmistrza w pułku ułanów, kawalera or­
derów i znaku nieskazitelnej służby, który w dniu 24 paździer­
nika r. b. po długoletnich ciężkich cierpieniach, w wieku lat 60, 
opatrzony ŚS. Sakramentami, zasnął snem najsprawiedliwsze­
go człowieka na tej ziemi.

Poświęciwszy się poprzednio zawodowi wojskowemu w słu­
żbie cesarsko-rossyjskiej, objął po wzięciu dymisji, dla sła­
bego zdrowia, obowiązki intendenta w Górze Kalwarji w In­
stytucie starców i kalek, jakim zaś był opiekunem tej gro­
madki nieszczęśliwych, to łzy ich gorące były wymownym 
dowodem straty, jaką ponieśli; one to połączyły się i ze łza­
mi nader licznych, a serdecznych przyjaciół zmarłego, któ­
rych przez ciąg życia swego ujmował swą dobrocią, poświę­
ceniem bez granic i tym czystym, miłym humorem, któren 
zwykle jest cechą dusz sprawiedliwych, a któren go prawie 
do zgonu samego nie opuszczał. Główną też zasadą jego ży­
cia były: czyny miłośei i te bez zachwiania składał ciągle 
w ofierze do ostatniej chwili na ołtarzu braterskim. Żył z zuJ 
pełnem zaparciem się samego siebie, bo całe swe życie, mie­
nie, zdrowie nawet, poświęcał głównie dla dzieci swego zacnego 
brata, a będąc sam nie żonatym, był dla nieh nosobnioną 
opatrznością, drugim najczulszym ojcem i dobroczyńcą, nie 
pomijając jednakże dzielić tych dowodów uczuć i nieprzeli­
czonych poświęceń cierpiącej ludzkości, a to nie w czym roz­
głosie, ale w owej ciszy ewangelicznej, tak zalecanej, a miłej 
zawsze Bogu.

Tak więc religja, której był najgorliwszym wyznawcą, by­
ła u niego zawsze czynem uświęcona. Żal więc po takim 
czcigodnym człowieku jest nie do nkojenia. Lecz któżby po­
dołał opisać cios, jaki dotknął jedynego brata zmarłego; tu 
żadne słowa nie określą tej boleśei, która do głębi duszy 
przejęła, tak jak nikt nie byłby również w stanie wystawić 
obrazu tych dwóch serc braterskich połączonych ogniwami 
miłośei bezprzykładnej. Cios taki, jedna tylko religja złago­
dzić jest zdolna, zatrzeć go jednak w pamięci, a nadewszyst- 
ko w sercu, nie nigdy nie podoła.

Przyjm duszo ezysta! te kilka słów sprawiedliwego uzna­
nia, jakie wiemy przyjaciel do wieńca twych zasług złożył 
ci w tem wspomnieniu skropionym łzą głębokiego żalu po to­
bie. Za tobą—wszystkim bez wyjątku, których zaszczycałeś 
swemi braterskiemi stosunkami, wyszło z piersi i powtarza* 
się będzie ciągle to błagalne, z głębi serca do Boga we­
stchnienie: Wieczny spokój racz ci dać o Panie! a światłość 
wiekuista, niechaj ci będzie nagrodą, za twój nieskazitelny 
żywot na tej ziemi.

Szanownemu Duchowieństwu, któremu przewodniczył tam­
tejszy czcigodny proboszcz i dziekan X. Jan Brauliński, w imie­
niu rodziny zmarłego i przyjaciół, dołącza się tu najczulsze 
podziękowanie, za ich bezinteresowną duchowną posługę. 

—18518— T.
f Za wzięty udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego 

spoczynku zwłok męża mego ś. p. Wacława Szczasny, 
jako też za liczne zebranie się na żałobne Nabożeństwo w d. 
3 listopada w kościele św. Krzyża odbyte, oświadczam naj­
czulsze podziękowanie tak Szanownemu Duchowieństwu jako 
też I tym wszystkim zacnym osobom, które na te smutne o- 
brzędy przybyć raczyły. Marja z lioemerów Szczutna._______

statuą św. Piotra,“ —pochodzi ze znanej i zamożnej 
rodziny zamieszkałej w plockiem. Studja artystycz­
ne odbywał w Rzymie, Monachium, a ostatecznie 
w Krakowie pod osobistym kierunkiem Matejki.

pd dni kilku, jak nam wiadomo, artysta bawi 
w ynieście naszem.

łfePod właściwą rubryką pomieszczamy dziś ob­
wieszczenie zarządu drogi nadwiślańskiej, o ułatwie- 
nitt przy wypłatach zaliczeń (Nachnamej, zapewnio- 
nefii obecnie osobom wysyłającym towary drogą 
nadwiślańską obciążone zaliczeniami. Z obwieszcze­
nia tego widzimy, że zarząd drogi nadwiślańskiej 
należycie uwzględnił żądania tutejszego kupiectwa.

i= Wydział przyjmowania próśb kancelarji war­
szawskiego Jenerał-gubernatora od dnia 25 go pa­
ździernika (6-go listopada) 1877 roku, przeniesiony 
został z pałacu hrabiowskiego do prawego pawilonu 
b. namiestnikowskiego pałacu na Krakowskiem- 
Przedmieściu.

= Z czarnych kart kroniki warszawskiej.
Dzień wczorajszy wzbogacił je dwiema zbro­

dniami.
.Ofiarą jednej z nich padł profesor wydziału lekar­

skiego tutejszego uniwersytetu dr. Gimtowt reda­
ktor i wydawca Gazety Lekarskiej.

Pomiędzy godziną 5 a 6 po południu, do mieszka­
nia profesora wszedł młody człowiek Aleksandar 
Sroczyński zecer, pracujący dawniej w drukarni 
Gazety Lekarskiej i trzymanym w ręku nożem za­
dał profesorowi cios w lewą pachwinę.

Stało się to w przedpokoju, tak, że raniony mógł 
jeszcze zawołać na stróża.

Podczas kiedy ten na krzyk ofiary biegł na górę, 
Sroczyński rzucił się do ucieczki.

. Natychmiast na miejsce wypadku przybyło kilku 
kolegów lekarzy dla podania pomocy rannemu.

Rana na nieszczęście okazała się bardzo ciężką i 
niebezpieczną, tak że pomimo, największych starań 
przez godzinę prawie zaledwo zdołano zatamować 
gwałtowny upływ krwi.

Dziś rano chory odzyskał wprawdzie przytomność 
lecz znajduje się w stanie nadzwyczajnego osła- 
bięńia.

Sroczyński po spełnieniu zbrodni, wybiegł na uli­
ce,i wpadł następnie do drukarni Pajewskiego przy 
ulicy Niecałej, 'opowiadając głośno o tem co zrobił.

Znajomi jednak i towarzysze jego, mniej zwracali 
uwagi na jego słowa, przypisując to umysłowej cho­
robie, do której Sroczyński znany z ponurego uspo­
sobienia, zdawał się być skłonnym.

Dla tego tói pozwolono Sroczyńskiemu odejść, nie 
zatrzymując go.

Nareszcie Sroczyński udał się do kawiarni na ro­
gu Krakowskiego-Przedmieścia i Nowego-Zjazdu.

Tam dowiedziawszy się, że policja go poszukuje, 
oświadczył, iż sam się odda w ręce sprawiedliwości, 
co tćż i uczynił.

Pobudką zbrodni mogła być tylko osobista uraza.
Podobno Sroczyński pracował dawniej w drukar­

ni Gazety Lekarskiej i dla niewiadomej nam przy­
czyny, przez doktora Girsztowta oddalonym został.

Być może, że ta okoliczność na znanym z posę­
pnego usposobienia Sroczyńskim wywarł tak silne 
wrażenie i obudziła w nim chęć zemsty.

Wypadek powyższy wywarł głębokie wrażenie 
we wszystkich sferach warszawskiej publiczności, 
oceniającej znakomite zasługi profesora na polu nau- 
kowem i zacność jego charakteru.

Przy łożu dra Girsztowta zgromadziło się kilku­
nastu pierwszorzędnych warszawskich medyków, 
z pomiędzy których wymienimy tylko dra Kosińskie­
go, Orłowskiego, Jefremowskiego, Kwaśniewskiego, 
Bauerertza, Wojno i t. d.

Drzwiprzedpokoju nie zamykają się prawie przed 
odwiedzinami przychylnych uczniów dra G.

Obok tego wiele innych osół) wciąż dowiadaje się 
o stań zdrowia ofiary morderczego zamachu.

Dziś do godziny 12 tej w południe zdrowie dra 
G. nie przedstawiało znaczniejszych zmian.

Osłabienie wciąż się zwiększa, choć przytomność 
jeszcze do pewnego stopnia pozostała.

Przy zadaniu szanownemu doktorowi G. rany, 
przeciętą została arterja biodrowa (femoralis).

O godzinie trzeciej po p ludniu miano dziś usku­
tecznić transfuzję (przelanie krwi), uznaną przez 
lekarzy za jedyny środek zaradczy w stanie zdrowia 
drs. G-, choć na pewne za nic ręczyć nie można.

Drugi wypadek miał miejsce prawie jednocześnie 
przy ulicy Niecałej.

W domu pod Nr 3, gdzie znajdują się chambres 
gar nieś, mieszka szwajcarska potldanapanna Ludwi­
ka Ob.

Do mieszkania jej przybył oficer huzarów pan K. 
i zastał tam p. B. 8,

Niezadługo p. S. wyszedł
W parę chwil po jegoJodejściu rozległ się strzał.
Był to strzał wymierzony przeciwko pannie Ch., 

na jej szczęście jednak cios widać skierowany był 
niepewną ręką, pauna Cb. bowiem nie została nim 
dotkniętą.

Przerażona rzuciła się do ucieczki.
Pan K. sam pozostał 'w pokoju.
Po chwili dał się słyszeć powtórny wystrzał.
Pana K. znaleziono nieżywego.
Na stole leżał list naprędce ołówkiem skreślony, 

którego treści podawać tu nie możemy, odnoszący 
się do zaszłego wypadku.

W dopełnienia wczorajs"ej naszej wiadomości 
o zabójstwie Estery Kirsztel, przy ulicy Elektoral­
nej—dodamy, iż śledztwo wprowadziło już na pewne 
ślady zabójcy.

Mianowicie przy aresztowano już osobistość, podej­
rzaną o spełnienie zbrodni.

Przypuszczają w ogóle, iż przyczyną zabójstwa 
były zajścia sercowe, w połączeniu z zawikłaniami 
poważniejszej, gdyż materjalnej natury.

Estera Kirsztel poprzednio wraz z siostrą utrzy­
mywała dystrybucję na ulicy Dunaj.

Jak wiadomo, śmierć ofiary zabójstwa nastąpiła 
onegdajszej jeszcze nocy o godz. pierwszej w szpi­
talu.

Siostra jej dowiedziawszy się wgodzinępo wypad­
ku o wszystkie®, cbciała odebrać sobie życie przez 
wyskoczenie z okna drugiego piętra na bruk.

Szczęściem zdołano ją powstrzymać.
W dniu wczorajszym po południu, odbyto rewizję 

sklepu zapieczętowanego zaraz po wypadku.
Dz:ś miano 'wykonać sekcję na ciele zamordo­

wanej.

22 W dniu dzisiejsze® o godzinie 7-ej rano w ko­
ściele św. Jana pobłogosławiony został przez księdza 
Seroczyńskiego związek małżeński między p. Karo 
lem Zasczyńskim kasjerem kolei nadwiślańskiej a p. 
Antoniną Makowską obywatelką. 1—1 — 18553
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j- Dnia 7 to jest we środę, w kościele Narodzenia Naj­

świętszej Marji Panny na Lesznie, o godzinie 11-teJ rano, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne za spokój duszv ś. p. Jó­
zefa Srukalsldego, na które pozostała żona wraz z dzie­
ćmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —18516—

-j- We środę dnia 7 listopada r. b., jako w pierwszą bole­
sną rocznicę śmierci ś. p. Tomasza Tobiesław-Skrobec- 
kiego, b. oficera b. wojsk polskich, odprawioną, zostanie o 
godzinie S-tej rano, w kościele św. Krzyża w kaplicy Matki 
Boskiej Msza żałobna, na którą, pozostała wdowa wraz z dzie­
ćmi Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —18463—

•j- Dnia 7 listopada r. b. we środę o godzinie 10 i pół 
rano, odprawione będzie w kościółku Towarzystwa Dobro­
czynności doroczne żałobne Nabożeństwo za zmarłych człon­
ków tegoż Towarzystwa.

+ W dnin 8 listopada r. b. w przyszły czwartek o godzi­
nie 9 i pół rano, w kościele św. Anny odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo za zmarłych członków zgromadzenia kowali, o 
czern zawi damia się interesowane osoby tegoż zgromadzenia.

j- Ś. p. Konstanty Łempicki, b. rejent w Wyszogrodzie, 
po długiej i ciężkiej słabości zmarł w dniu 5 listopada r. b. 
Pozostała żona wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na wyprowadzenie zwłok (z kościoła Narodzenia 
Najświętszej Narji Panny na Lesznie w dniu 7 listopada to 
jest we środę o godzinie 10-tej rano, na cmentarz powąz­
kowski. —18462—

j- Ś. p. Jan Ginther, po długiej i ciężkiej chorobie zmarł 
w dniu 4 listopada r. b. Stroskana i miłująca męża małżon­
ka wraz z rodziną, zaprasza Krewnych i Znajomych niebo­
szczyka na wyprowadzenie zwłok jego z domu nr 53, pod 
Wolskiemi rogatkami, na cmentarz powązkowski w dniu 7 
b. m. to jest we środę o godzinie 2-oj po południu odbyć 
się mające. —18490—

j- Dnia 5 b. m. i r., po przyjęciu Najświętszych Sakramen­
tów rozstała się z tym światem Ludwika Domicella z Cheł- 
chowskieh Morawska- Pozostali: mąż i synowie, Krewnych 
i Znajomych zapraszają na żałobne Nabożeństwo w kościele 
Wszystkich Świętych odbyć się mające w dniu 7 b. m. o go­
dzinie ISJ-tej z rana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski o godzinie 3-ej 
z południa. —18561—

T Ś. p. Anna z Kirkierowięzów Wiśniewska, wdowa, 
obywatelka m. Warszawy, przeżywszy lat 68, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, zmarła w dniu 6-tym b. m. Siostry 
zmarłej zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
żałobne Nabożeństwo w dniu 8-mym b. m., t. j. we czwar­
tek, o godzinie 10-tej z rana, w kościele katedralnym św. 
Jana odbyć się mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu, o godzinie 3-ci'ej po południn, z domu przy 
ulicy Śto-Jańskiej Nr 25 (3>, na cmentarz powązkowski, do 
grobu familijnego. —18567—

j- Ś. p. Anna z Mihanowiczów Osieciniska, opatrzona

telegramy urzędowe.
Petersburg 5-go. — Depesza urzędowa z Medowa- 

nu 3 b. m. „3000 do 4000 turków z działami gór- 
Bkiemi uderzyło wczoraj na siewoki pułk piechoty, 
stojący u pozycji Marian pod Heleną; po 3-godzinnej 
bitwie turcy z wielkiemi stratami odparci. Mieli oni 
wiciu rannych i zabitych, a zostawili na placu oko­
ło stu trupów- Straty naszy nieznaczne. Dnia 
2 b. m., szwadron pułku dragonów lejb gwardji 
posunął się na Komarewo do Dżurałowa (u źródeł 
rzeki Skit), gdzie miał potyczką z ezerkiesam>. 
Szwadron ten zdobył 100 wozów i dużo bydła.

Straty nasze, dwu rannych. Jenerał Czerewin, za­
lawszy z kaukazką brygadą kozaków wieś Peszter- 
nę na lewo od szosy sofijskiej, połączył się z piecho­
ta'jenerała Kareewa, która zajęła turecki Dwór. Je­
den z oddziałów podjazdowej straży Czerewina, ści­
gając turków, przeszedł wąwóz Jabłouicę.“

Petersburg & go. —W bitwie pod Hassan Kale 
wzięci zostali do niewoli jeden basza i 125 niższych



stopni. Pogtzebiono 500 c ał nieprzyjacielskich, za­
brano mnóstwo broni i inabojó.r. Kars osaczony 
ściśle, Wzniesiono baterje oblężnicze.

Przegląd polityczny.
Pogłoska o nowej wyprawie za Bałkany, którą 

'wczoraj z Pol. Cor. przytoczyliśmy, ma za sobą to 
•prawdopodobieństwo, że nowe posiłki idące przez 
Rumuuję za Dunaj nie rozchodzą się już, jak pier­
wej, na zachód i wschód, ku Plewnie i nad Łom, 
lecz zajmują położenie centralne wzdłuż Jantry.

Twórcą tego projektu ma być jakiś strategik. Je- 
ednakźe z drugiej strony w Bukareszcie mówią o ja­
kimś nowym planie kampanji, opracowanym przez 
jen. Ohruczewa, tego samego, któremu przypisują 
główną zasługę zwycięztwa pod Awliarem; może to 
więc ów jenerał chce wznowić zabałkańską wyprą 
wę Burki, której myśl nie znajduje w ogóle uznania 
prasy zagranicznej. Zresztą pytania, czy taka myśl 
rzeczywiście istnieje.

Miejscowość Tetewau czy Teteben, według depe­
szy urzędowej z Bogotu, zdobyta szturmom I go li­
stopada, łoży u źródeł Widu, między Trojanem a 
Orhanije, już bardzo blizko tej ostatniej miejscowo­
ści.

Zajęcie Tetewenu jest ważne nie tylko pod wzglę 
dcm znacznych podobno zapasów, jakie tam turkom 
'zabrano, lecz także z powodu następstw, jakich ono 
zdaje się być zapowiedzią. Jenerał Karccw, zdo­
bywca tej miejscowości, silnie bądź co bądź uforty­
fikowanej, odsunął się tak daleko od Łowczy, swej 
podstawy operacyjnej, że nie można już jego mar­
szu uważać za śmiały ruch podjazdowy, lecz za wy­
prawę z góry obmyślaną.

Jeżeli ten ruch ku Orhanije od wschodu zestawi­
my z ruchem jenerała Burki w tym samym kierun­
ku od północy, to dojdziemy do przekonania, że tu 
chodzi o zaatakowanie Szefketa paszy i zapobieże­
nia wszelkim z jego strony pokuszeniom w celu 
przyjścia Osmanowi-paszy z odsieczą.

Odsiecz taŁ co prawda, wydaja nam się dość wąt­
pliwą. Porta zgromadza siły ze wszech stron, ale 
czując ąię zagrożoną naraz w dwu punktach, jeszcze 
tak odległych, pod Erzerumem i pod Plewną, sama 
nie wie, co pierwej ratować, gdzie wysłać posiłki.

Gdyby atak na Orhanije rzeczywiście nastąpił 
i powiódł się, gdyby przesmyki w Bałkanach mię 
day tą miejscowością a Sofią zostały turkom ode­
brane, wtedy rzeczywiście Osman pasza w Plewnie 
byłby tak już odcięty, że nJcby mu nie pozostawało, 
prócz.... hańby lub ofiary całej armii.

Sądząc o tej armji z próbek, jakie złożyły jej po­
jedyncze oddziały pod Dubnikiem i Teliszem, tłu­
mnie się poddając, nie przypuszczamy, ażeby ona 
przełożyła śmierć nad niewolę. Fatalizm ma to do 
siebie, że kojarzy upór i rezygnację, namiętność fa­
natyzmu i obojętność straconej nadziei.

Lepiej nieco przedstawiają się tureckie zabiegi 
obronne w Azji, gdzie zresztą cofające się armje 
mają punkt oporu, Erzerum. Jestto w każdym razie 
forteca. Wąwozy Deveboyum bronią do niej dostę­
pu, i tam to obecnie stoją naprzeciw siebie obie 
armje, gdy w Erzerum i w dalszych okolicach Azji 
Mniejszej władze ściągają co żywo ludzi, prowiant, 
broń i amunicję. Zajęcie Erzerumn wydałoby zwy­
cięzcom nie tylko całą Armenję, ale prawie całą 
Azję turecką, gdyby obcięli lub mogli sięgać po ta­
kie zabory.

Wieści o pośrednictwie pokojowem opierają się 
dotąd tylko na objawach bardzo małoznaczącycb. 
Sułtan konferuje z Layardem, woła do siebie Savfeta 
i Sadyka paszów, hr. Derby rozmawiał z Beustem 
lub ks. Reuss u hr. Zichy: oto fundamenty, na któ 
rych nowiniarze budują swoje wieści. Korespondent 
Presse ze Stambułu zaprzecza stanowczo temu, iżby 
sułtan był eklonniejszy do zgody niż jego ministro­
wie: i owszem ulega on wpływom pałacowym, wca­
le nie pokojowym, i pragnie wraz z niemi szerszej 
wojny europejskiej, lub w ostatnim razie, bezpośre 
dniego pokoju z Rossją.

We Francji daleko do zgody W sobotę wieczo­
rem lewica senatu odbyła w Paryżu sejmik, na któ­
rym Calmon, w długiem przemówieniu, ostro kryty­
kował wszelkie czynności rządu i oświadczył, że 
wszelka transakcja jest niemożliwą.

Bądź co bądź opór konserwatystów słabnie. Znak 
to charakterystyczny, że taki Moniteur universelra.- 
dzi Mac-Mahonowi, żeby ten Gambccie powierzył li­
twor enic gabinetu. „Dla próby", powiada ale jeźli 
się też próba powiedzie? Niestety, nie słycheć, żeby 
o owej próbie myślano na serio.

Według Ag ilavas, Mac M«hon zdecydował się 
tylko na „cabinet d’affaires11, coś w rodzaju „rady 
administracyjnej", która nie może mieć żadnej noli- 
tyki ogólnej i w której każdy musi pilnować swoje­
go tylko nosa.

Prezesem takiego ministerjum chińskiego ma być 

p. Pouyer-Quertier, a reprezentantem jego polityki (!) 
zagranicznej będzie marg, de Vogre, dotychczas po­
seł w Wiedniu.

Midhat-pasza przybył do Rzymu.

Wiadomości telegraficzne.
— Londyn 4-go. Do Daily Telegrafu telegrafują 

z Erzerumn, że pod to miasto ściągnęły znaczne si­
ły rossyjskie. Muobtar-pa?za silnie się oszańcował. 
Standardowi donoszą z Wiednia, źe hr. Beust zako­
munikował hr. Andrasy zawiadomienie lorda Derby, 
że Anglja nie znajduje jeszcze przyjaznych okoli­
czności dla zaofiarowania pośrednictwa w kwestji 
pokoju.

Na drodze żelaznej suezkiej wstrzymano ruch po­
ciągów towarowych.

— Odessa 4 go. Z Bukaresztu telegrafują do 
Now. telegr., że rumnnowie zdobyli wpobliźu Rucho­
wy redutę turecką Wadine.

Pod Plewnę ciągle idą posiłki z Orhanije.
Z Wiednia telegrafują do tajże gazety, że turcy 

koncentrują wMostarze znaczne siły przeciw Czarno- 
górzu.

— Petersburg 2go.— Z Aten telegrafują do Prawit. 
Wiestnika,że Porta zgodziła się na wydalenie z Epi- 
ru i Tessalji baszybuzuków i zejbeków—co, usunie 
jak mniemają,nieporozumienia Grecji zTurcją. (Tęsa­
mą wiadomość podaje wiedeński Tagblatt. Przyp. 
Redakcji.)—Do Rusk. Miru donoszą z Konstantyno­
pola, iż wkrótce flota angielska stojąca w Beziku, 
wpłynie do Bosforu.

- Praga 4 go Dziennik Bohemia pomieszcza 
wiadomość otrzymaną z Konstantynopola, iż Porta 
odpowiedziała poselstwu angielskiemu, że żadnej 
propozycji pośrednictwa nie przyjmie dopóty, dopóki 
przebieg działań wojennych w Bulgarji nie przybie- 
rze stanowczo decydującego charakteru.

— Kolonja 5-go—Ż Pery telegrafują do Koln. Ztg. 
że Mebmedowi Alemu polecono objąć dowództwo 
armji sofijskicj.

W ubiegłą środę na radzie wojennej roztrząsano 
kwestję czy Osman-pasza w rezie ewentualnego opu­
szczenia Plewny ma cofnąć się na pnłudnio-zachód.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 6-go listopada.

Wiedeń 5 go.—Telegram Polit. Cor. z Bukaresztu: 
„Podług doniesień z kwatery głównej Kars i Plewna 
są dokładnie oblężone."

Wiedeń 5 go.—Telegram Presse z Tyflisu: „Ros- 
sjanie. którzy się podsunęli aż pod Olti doszli do do­
liny Eufratu i przecięli bezpośrednią komunikację 
miedzy Batumem a Erzerumem.8

Paryż 5 go.—Figaro potwierdza półurzędownie, 
że ma być utworzone ministerjum Pouyer-Quertier, 
a mianowicie: Pouyer-Quertier będzie prezesem ga­
binetu i ministrem skarbu. Welche ministrem spraw 
wewnętrznych, chemik Dumas oświaty, hr. Daru 
lub margr. Vogue spraw zagranicznych, Montgolfier 
sprawiedliwości, Dolsol robót publicznych, Clement 
handlu. Ostatni trzej należą do prawego środka se. 
natu z pewną przymieszką bonapartyzmu. Pozostać 
mają na urzędzie: minister wojny jen. Bertbaut i 
minister marynarki Gicquel des Touches. Rep. franc. 
ostro powstaje na tę kombinację. Ks. Decazes ma 
być posłem w Berlinie a margr. Goutant-Biron po­
słem w Wiedniu.

Orsowa, 5 listopada. Nadeszło tu pozwolenie na 
dalszą wysyłkę szyn przeznaczonych do budowy 
kolei żelaznych rossyjskich wojennych.

Londyn, 5 listopada. Słychać, że ks. edymburski 
jedzie wkrótce do Górnego Studenia. Podróż ta ma 
być wzwiązkuz medjacyjnemi usiłowaniami hr. Der­
by. Podobno i lord Loftus ma pojechać z Petersbur­
ga de Górnego Studenia.

Paryż, 5 listopada. Dotąd niewiele jest znanych 
wyborów do rad jenoralnych. Fouquet odniósł zwy­
cięstwo nad Brogliem. Admirał La Roncióre leNoury 
zwyciężony przez kandydata republikańskiego.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego
i Ziemskiego.
j Podaje do powszechnej wiadomości, że dla uła- 
' twienia odbioru należytości za Listy Zastawne 
' w dniach: 19, 20 i 21 września (1, 2 i 3 październi­

ka) r b. wylosowane, jak niemniej za kupony w 2-m 
półroczu do wypłaty przypadające, należność za pa­
piery te, o ile przed 28 listopada (10 grudnia) r. b.

; złożone zostaną do sprawdzenia, wypłacaną będzie 
■ od dnia 2 (14) grudnia r. b., to jest przed terminem 
j 10 (22) grudnia r. b., w którym należności o jakich 

mowa, stają się dopiero wymagalnemu
W tym więc celu Dyrekcja Główna przyjmować 

bodzie do wcześniejszego sprawdzenia, tak Listy 
Zastawne wylosowane, jak i kupony bieżącego pół- 

• rocza, a to za rewersami z księgi sznurowej wyda- 
nemi, poczynając od dnia 3 (15) października r. b.,

aż do włącznie dnia 25 listopada (7 grudnia) r. b. 
codziennie, wyjąwszy święta, od godziny 10-tej z ra­
na do lej z południa. .

Obok tego Dyrekcja Główna zawiadamia, iż 
w Kassie Głównej Towarzystwa eskontuje zgłasza­
jącym się Listy Zastawne tak 4° jak i 5° procento­
we, w terminie na początku wy mienionym wylosowa­
ne, niemniej kupony bieżącego półrocza, P‘*tne 
10 (22) grudnia r. b., licząc eskontę w stosunku a /0 
rocznie, za dni brakujące do terminu realizacji ij'?*1' 
żc papierów. —1^149 — 2—3

— Zarząd drogi żelaznej Nadwiślańskiej poda­
je do wiadomości osób interesowanych, że celem 
ułatwienia wysyłającym tąż drogą towary obciążo­
ne zaliczeniami (Nachname), odbioru rzeczonych za­
liczeń, wypłata takowych dopełnianą jest w kasie 
głównej zarządu w alejach Jerozolimskich pod Nr 
23«, codziennie z wyłączeniem świąt, c-d godziny 11 
rano do 1 w południe- —18531—1—1

Zakład Rękodzielniczy 
DLA KOBIET 

10. Plac Zielony .W- 
Na kursa codziennie zapisywać się można, 

8—12 —15234 —

— Dr Grodzki, ulica Nowomiejska v. Gołębia 
Nr 4 (nowy). —18498—1—3

— Wczoraj około 10 rano, na ulicy Krakow­
skie Przedmieście i Nowym-Swieeie do Chmielnej, 
lub tćż na ulicy Aleksandrja, zgubiono zegarek 
złoty damski, o jednej kopercie emaljowanej czarno. 
Łaskawy znalazca raczy odnieść do Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego, za nagrodą.

— Pragnąc zapoznać naszych czytelników z dziennikiem 
mającym wkrótce wychodzić w Warszawie w, języku fran- 
cuzkim, pod tytułem Revue Slave, załączamy przy niniejszym 
program, podając g» uznaniu i opinji szanownej publi­
czności.

Revue Slave (Przegląd słowiański). Pismo perjodyezne po­
święcone wyłącznie literaturze, naukom i sztukom pięknym, 
słowiańskich krajów, wychodzić będzie dwa razy miesięcznie, 
1-go i 15-go numerami, po siedm i pół arkuszy druku in 8°, 
stanowiących 6 tomów rocznie, ozdobionych 24-ma drzewo­
rytami.

Program obejmuje:
1) Literatura: Życiorysy pisarzy, poetów i historyków da­

wnych i tegoczesnych, krytyka i sprawozdanie ich dzieł, jak 
również i Uomaczenia tychże, w części, lub też w całości.

2) Nauki: Sprawozdania posiedzeń towarzystw uczonych, 
historycznych, filologicznych, etnografieznyeh, geograficznych, 
archeologicznych, statystycznych i t. d., jako też i artykuły 
specjalne, tyczące się wszystkich przedmiotów naukowych.

3) Sztuki pifkne: Artykuły o przedmiotach sztuki, znajdu­
jących się w muzeach i pry watnych galerjacb, o _ staroży­
tności! i historycznych pomnikach; te artykuły obejmują za­
równo malarstwo, architekturę, bibljograiję, numizmatykę 
i t. d.

4) Korespondencje prywatne wchodzące w skład programu.
5) Oddanie za pomocą sztychów, portretów uczonych ludzi, 

pisarzy i artystów, jak również i starożytności, jako to po­
mników i przedmiotów sztuki.

6) Nakoniee, ogłoszenia zgodnie z duchem przeglądu
Przegląd słowiański (Revue Slave) ogłaszając dzieła i.do­

kumenty, świadczące o ruchu umysłowym krajów słowiań­
skich, ma na celu stworzenie źródła pewnego i dokładnego, 
dającego miarę żywotności narodów, zajmujących niepośle­
dnie miejsce w europejskim cywilizowanym świecie. Używa-, 
jąc zaś języka międzynarodowego pragnie zapoznać z temi 
utworami świat cały i podać zarazem uczonym i artystom 
słowiańskim sposobność rozpowszechniania dzieł swoich.

Tym sposobem, Przegląd słowiański, stanie się nie tylko 
pożyteczną rozrywką dla uczonego i męża stanu, ale również 
zajmującą książką dla rodziny.

W tym celu, Przegląd słowiański (Revue Slave) podlegać 
będzie kontroli komitetu uczonych, a redakcja powierzona 
specjalnym pisarzom i tłomaczom.

Przegląd słowiański (Revue Slave) wychodzić będzie w war­
szawie. Cena prenumeraty wyniesie 16 rubli, nie licząc ko­
sztów pocztowych. 1—1 18530—
—MCM............ ..... . ............—

— ZAKŁAD LECZNICZY SPECJALNY DLA 
ckĄob gardłanych, wenerycznych 
i SKÓKNYCK D-ra ROHNA,- przyjmuje chorych 
przvnhodnich i stałych -mdzien rano do 10-tej i od 4'/, 
do bitej po południu. - Długa 23, gdzio Eldorado- 

—17Ż96-- 6—6

— Nr 44 tygodnika Powszechnego, wyszedł z dru­
ku i zawiera: Od Redakcji. — Ogród zoologiezno-aklimatyza- 
Cyjny—Kościół w Łagowie. — Kobiety dramatów Sofoklesa, 

i stiidjum literackie, przez Stanisława Grudzińskiego, Tekmesa. 
1 Na przebój, powieść oryginalna przez Mienala Bałuckiego 

■ (cześć druga, dalszy ciąg). — Z księgi przyrody. — Palenie 
zwłok ludzkfeh przez Wincentego Niewiadomskiego (dokoń­
czenie)._ Korespondencja Tygodnika Powszechnego z Gdańska.
Z sadów.—Teatr: „Euglarka1. — Z powiatowego miasteczka 
przez Śreniawo (dikońezenie).— To i owo.-Kalendarz tygo­
dniowy—Odpowiedź Redakcji.—Ogłoszenia —Od Redakcji.— 
Po wszystkich. — Ryciny: wesele krakowskie, rysował .na 
drzewie S. Holc, rytowano w drzeworytu! warszawskiej, Ko­
ściół w Łagowie, rysował z natury W. Zrwadzki —Przy źró­
dle, rysował na drzewie Gawroński, rytowano wdrzeworytni 

• warszawskiej. 82—



K«rs giełdy warszawskiej.—Dnia 6-go listopada 1877 roku.

Dopełnione tranzakcje.
146.40-70-85terminem
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Towarzystwo Krzyża Czerwonego

Potrzebny jest

Jest do odstąpienia zaraz

w kroju. Reflektujące na tę po- 
:ą się zgłosić po bliższą informację i 
alfa Goldflam na Placu Żelaznej (
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Berlin a vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Wysokość wody na rzece Wiśle pod War-

— Dr Daniel Jjandau. leczy specjalnie cho­
roby skórne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do 
11-tej i od 4 tej do 6 tej. Senatorska Nr 16.

■ . —18497—1—6

— Pierae Ca/eskie i Puch Erdredo- 
nowy. — Polecam WP. nadeszły do mnie nowy 
transport Pierzy Czeskich i Puchu Erdredonowego, 
za, bardzo nizką cenę. Żelazna Brama, dom Fenig- 
uteina, Nr 5, vis A-vis wodociągu. —17880—4—6

m. 10 s rana

n

z mieszkaniem, przy tymże sklepie, przy ulicy 
Długiej Nr 587 (nowy 21). Wiadomość u stró­
ża Andrzeja. —18532—1—3

Waraz.-Bydgoska:
»

Warsz.-Tarospols.:Jest do sprzedania w każdym czasie 

Folwark Urszulin, 
w gub. Kaliskiej, pow. Konińskim, ćwierć mili 
od miasta Rychwała położony, z domem miesz­
kalnym, zabudowaniami gospodarczemi nowe- 
mi i zasiewami. Przestrzeni morgów 114 
prętów 263, gleba przeważnie pszenna. Bliż­
sza wiadomość u Adwokata Brodzińskiego 
w Warszawie, Senatorska Nr 18 i u adwoka­
ta Daniela Zawadzkiego w Kaliszu.

—18417—1—3

Rs. 1OO nagrody!!! 
dającemu wiedzie ć ©kradzie­
ży dokonanej u Nachla Lan­

dau w Zduńskiej Woli.
Skradzone zostały: 2 lichtarze srebrne, łań­

cuszek i zegarek zloty, 8 kubków srebrnych, 
kolczyki i brosza brylantowe, oraz kolczyki 
złote, a także dwie tabakierki srebrne.

-18487-1-1

Do sprzedania
15 nowych Kuszul 

cienkich webowych, jeszcze niepra- 
nych. porządnie odszytych, z oddzielnemiKoł­
nierzykami i Muszkieterami. Sprzedaż może na­
stąpić w częściach. Wiadomość:Ulica Chmiel­
na, Nr 48, wprost Komory, mieszkania Nr 36, 
prawa oficyna. —17456—3—3

KALOSZE.
Handel Galanteryjny i Materjałów piśmien­

nych W. Pawłowskiego przy' ulicy Nowy- 
Świat Nr 5 wprost Straży Ogniowej, otrzy­
mał znaczny transport Kaloszy amerykań­
skich i takowe sprzedaje po cenach fabrycz­
nych.—Tamże jest do sprzedania Szafa je­
sionowa, Toaleta mahoniowa i 2 Tabore­
ty aksamitem kryte, nowe. —18213—3-3 f

Osołby”
płci żeńskiej, różnej narodowości, mogą zna­
leźć przyzwoite pomieszczenie za przystępną 
cenę, lub za udzielanie lekcji. Wiadomość na 
pensji, Karmelicka Nr 8. —18520—1—1

W 0 k s
krótkim

Warsz.-Petersbur.:

Nadwiśl. Do Mławy

„ Do Kowla

10 , 
— i rana.
45 rano, 

po połud. 
wieczór, 
rano, 
po połud. 
wieczór.
rano.

53 rano.
33 po połud.
18 po połud.
4 wieczór.

56 po połud.
33 rano.

uo unzsza iiiiuiiuaoiu f y-,. - - . .
oldllam na Placu Żelaznej , BlOrąCym zas W Większej lloSCl 

odstępuje się Kabat.
-16837—5-6

Przychodną do Warszawy.
8 m. 35 wieczór.
6
9
7
2

10
9
1
8
6
3
7
1
9
1
5

20 Pieców kaflowych,
wysortowanych z letnich robót, jeszcze pozo- 
staje do zbycia bardzo tanio, w Fabryce 
Pleców. Tamka Nr 17- —18040—3—6

od Nowego Roku, składający się z 4 dużych 
lub 5 mniejszych pokoi, z przedpokojem i ku­
chnią, za cenę od 500 do 525 rs. rocznie.— 
Adresy złożyć proszę w Kantorze Wekslu 
panów' Wład. Bersohn et Comp., róg Bielań- 
skiej i Senatorskiej ulicy. —18452—1—3

Towarzystwo Artystów Za 
granicznych w Nowym Teatrze 

Eldorado, 3aje przedstawienia codziennie 
z nowym programem. 16— 0 — 17270 —

TEATR WIELKI
Dziś: Złe ziarno. Jutro: Straszny 

Dwór.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Fałszywe blaski.—Żona, któ­

ra oknem wyskoczyła.— Z jakim się 
Wdajasz takim się stajesz. 

Do sprzedania:
Koń do zaprzęgu, młody, ryssak; Piec że­
lazny ozdobny i dwa Łóżka żelazne, przy 
ulicy Chłodnej, w Koszarach Mirowskich Nrl, 
na 1-m piętrze. —18373—1—3

Odchodzą z Warszawy.
Warsa.-Wiedeńska: g. 7

»

WŁOSZKA
przybyła z Florencji, posiadająca język fran- 
cuzki, jako pomocniczy, poszukuje lekcji na 
godziny, Niemka posiadająca muzykę, Nau­
czycielki Polki posiadające obce języki 
i muzykę, Guwernerowie różnej narodo­
wości,’Francuzki, Szwajcarki, Angiel­
ki, poszukują zatrudnienia, za pośrednictwem 
Kamilli Mierkowskitj, Plac Teatralny, 
ulica Senatorska Nr 16, rog Bielańskiej.

-17816-6-6

REKOMEIMCJA
Guwernerów, Guwernantek, Bon, 
Panny służące i Gospodynie. A. Wit­
kowska. Długa Nr 21. —17905—4—6

Nauczycielka Śpiewu
i MUZYKI, posiadająca gruntowną znajo­
mość tych przedmiotów, z atestatem chlubnie 
ukończonych nauk w Konserwatorjum,. po­
szukuje lekcji w Warszawie lub na prowincji. 
Wiadomość powziąść można przy ulicy Moko­
towskiej Nr 6, mieszkania Nr 5.—18563—1—3

NAUCZYCIELKA
śpiewu solowego, z patentem Warszaw­
skiego Konserwatorium, wykształcona przez 
profesorów: Oiaffel i Pane, obeznana z meto­
dą postawienia głosu w granicach natural- 
nycn, bez zmęczenia, mając jeszcze kilka go­
dzin wolnych, udziela takowe na godziny. 
Wiadomość Warecka Nr 2, 2-gie piętro, od 
3—5 po południu. —18493—1—3

Poszukiwany jest 

dom Ruski, 
przyzwoity, gdzieby panienka 15-letnift mogła 
znaleźć rodzicielską opiekę i pobierać nauki 
od profesorów. Adresy składać można w Re­
dakcji Kurjera pod lit. A. X. —18203—3—3

MAGAZYN
BOMBONIERK

Paryskich i krajowych, 
otwarty przy ulicy Marszałkowskiej pod N. 26 

w Warszawie.
Ma honor polecić się Sza­
nownej Publiczności zna­
cznym wyborem Bombo­
nierek, Pudełek do biżuterji, 
Rękawiczek, Robót ręcznych 
i t. p., mogących zadowolnić 

najestetyczniejszy gust. 
Ceny od kop. 30 do 25 rubli.

Wage centymainą
do ważenia fur z ciężarem, kto ma używaną, 
uprasza się o zgłoszenie do Majewskiego, 
Żelazna Nr 13. —18499—1—3

F OK 0 J
z meblami, usługą i opałem (a może być i ze 
stołem), do wynajęcia w każdym czasie dla 
osoby płci żeńskiej. Wiadomość przy ulicy 
Wspólnej Nr 16, w oficynie na 1-m piętrze, 
Nr mieszkania 8. —18447—1—3

kurjers., 2 klasy  
— „ osobowy, 4 klasy..........
— wieczór osobowy do Piotrkowa.
— » » 3 klasy
35 po poł. kurjers., 2 klasy  
15 z rana osobowy, 4 klasy
— wieczór osobowy do Włocławka
28 po południu kurjers., 3 klasy.. 
50 rano pocztowy, 3 klasy..............
13 wieczór osob.-towar. 2 i 3 kl.. 
13 rano

8 wieczór  
13 po południu pocztowy  
28 rano towarowo osobowy  
38 po południu pocztowy... ........
^^^ńęezpren^^ar^wo-<>8obpw£^

Panienka
uzdatniona, poszukuje nrejsca do sklepu, 
z dobrą rekomendacją. Ulica Kacza Nr 6 
nowy, mieszkania Nr 25. —18496—1—3

Postukuje się na demi-plaee łub na stałe 

Guwernantko Francuzkę 
dobrej konduity, również Bonę mówiącą po 
francuzku i umiejącą szyć. Wiadomość: uli­
ca Dzika Nr 6 nowy, mieszkania Nr 2-gi.

—18485—1—1

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

uzdatniona w kroju. ~ 
sadę, zechci.
u pana Wo ... _ .
Bramy Nr 2, pierwszy sklep od Ogrodu Sa- i 
skiego. —18551—1—2

Udziela się

LEKCJB KRBJD
sukien damskich, podług metody najpraktycz­
niejszej i przyjmuje się wszelką robotę w za­
kres krawieeczyzny wchodzącą, oraz przyjmu­
je się do fastrygowania i dopasowania.' Uli­
ca róg Dżiekanji i Stc-Jańskiej Nr 88 (5), 
ua 1-em piętrze. —18486—1—1 i

W przejeździć

Operatorka odcisków 
podejmuje się operacji takowyh. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w przeciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodzien- 
nie od godziny 10 do 12 i od 3 do 5. Ulica 
Krakowskie-Przedmieście, Hotel Saski Nr 60. 
—18460—1—6 BIELIŃSKA,

Dla znacznego Magazynu w Rossji, potrze­
bną jest

Droga żelazna warszawsko-terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za miesiąc wrzesień 1ST! roku.

1) Za przewóz 74 382 osób rs. 96 995 kop. 67
2) Za przewóz 929 089 pud. tow. . . „ 109845 „ 30
3) Dochody różne....................  . , B 816 „ 05

Razem rs. 207657 kop. 02
W miesiącu września 1877 r. było do­

chodu ............................................rs. 161054 „ 41 Vs

Zatem w wrześniu 1877 roku więcej o rs. 46602 „ 60 i/2 
czyli o 28,93%.

Od 1 stycznia do 30 września 1877 r.
dochód wynosił rs. 1799154 kop. —

W tymże czasie 1876 r. było dochodu „ 1367 947 „ 68

Zatem w r. 1877 dochód powiększył
się o ... . . . . . . . rs. 431’206 kop. 32

 czyli o 31,52%. 17805-3—3

W Środę, dnia 26 Października (7 Listopada) r. b. 
o godzinie 1-szej z południa, 

znakomity kompozytor i organista 

Pan Kamil Saint-Sftens 
się słyszeć na organach w Koście Ewangelickim na Mazowieckiej (róg Królewskiej) 

na korzyść Towarzystwa Krzyża Czerwonego.
CENA. MIEJSC: W pierwszych dwóch rzędach rs. 1 w następnych kop. 50.
Biletów nabyć można w księgarniach: PP. Gebethnera i Wolffa, Wendego, Sennewal- 

da, Hilsicka, Istomina i Orgelbranda, w Środę zaś od 11-stej przy wejściu do kościoła E- 
wangelickiego.___________________________ . _______________________

Osoba njLłoda, 
obeznana z krawiecczyzną i wszystkiemi czyn­
nościami w zakres gospodarstwa domowego 
nalcżącemi, poszukuje zaraz odpowiedniego 
miejsca w zamożnym domu za umiarkowanem 
wynagrodzeniem. Rekomendacja osób zna­
nych zasługujących na zaufanie. Reflektanci 
zecheą zostawić swe adresy w Redakcji Ku­
rjera Warszawskiego pod lit Z. B. Nr 50. 

 -18258—3 3
Sznury z Waty Wiedeńskie.
Kit zimowy w massie i proszku.
Kit pokostowy szklarski
Djamenta do rznięcia szkła.
Szyby zwyczajne i Lagrowe

Poleca Skład szkła, porcelany 1 fajansu
A. BAYTEL.

Ulica Podwal Nr 7.—16805—3—

Wartość kuponów od listów zastawnych 1477/9 nowych 186% zastawnych m. Warszawy ser. I III 48lt/18 m. Łodzi 617/>a 
Listów likwidacyjnych 172% obligów skarbowych 389/10 pożyczki prem. I-ej emisji 1569/10 Ii-ej emisji 733/3

Monety. Półimperjały rs. 8.15 — .— sztuki dwudziestofrankowe rs. 8 k .— marki niemieckie rs. — kop 49% 
pruskie bilety bankowe kop.~ bankoweno^rnuuiY^u^riac^*e rs' 

Papiery publiczna. Dopełnione 
tranzakeje

Z końcem giełdy Akcje i Obligacje. Dopełń, 
tranzake.

Z kóńce n giełdy
żądano płacono żądano 1 płacono

Obligi skarbowe rs. 100.. — —. Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel.
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II —— 98.50 —. za rs. 120........................—. __t 223
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 95.65-80 95 95 95 65 Ake.dr. żel. W.-W. za rs. 100 —. 82

n » n » małe —. —. —. Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 82.25 81 25
Listy zast. m. War. serji I 90 50 90.65 90.35 Akc. dr. żel. War.-Terespol. 

Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej
__ t 132.

—. 90.25 -- . —, —. 117.
» n » » Ul

Listy z. m. Łodzi serji I i II
89 50 89 65 89.35 Akc. Banku Hand, w War. — 555.
—. Akc. Banku Dysk, w War. _ , 249.

4% Listy likwidacyjne duże 84.30 84.40 84.10 Akc. Banku Handl, w Łodzi —. —. 225.
„ „ małe —. —. —. Akc. W- Tow. ub. od ognia —, 110.

Bil. BankuCes. ser. I. II i III —. 94.75 Akc. War. Tow. fabr. cukru _ 525.
Ros.Poż.Premjowa z r. 1864 — — —. Akc. T. fabr. cukru Józefów —, 225. —.

„ „ z r. 1866 —. — —. Ake. Dobrzel T. fabr. cukru
5% Listy zastaw.rossyjskie — 111. Ake. T. Lilpop Rau i Loew. —.
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1877 roku
Za pozwoleniem Zwierzchności 

We CZWARTEK, dnia 27 Października (8 Listopada) 1877 roku, 
o godzinie 8-mej wieczorem 

w Sali Resursy Obywatalskiej
odbędzie się

iw 5
KAMILA

w którym przyjmy udział:

PP. Cezar Trombini, Arwed Poorten, 
Jan Myszkowski i Józef Wieniawski.

PROGRAM: 
Część I-sza:

1 Kwartet (op. 41, B major), na fortepian, skrzypce, altówkę i wio- 
lonezellę ..............................................................Saint-Saens

a) Allegretto,
b) Andante maestoso,
c) Scherzo,
d) Finale,

wykonają pp. Saint-Siiens, Trombini, Myszkowski i Poorten. \
2. a) Adagio (A major) wyjątek z Kantaty Kościelnej— układ forte-1 

pianowy Saint-Siiensa ’ ' 8
b) Fuga (C major) wyjątek z Sonaty na skrzypce—układ fortepia-f 

nowy Saint-Siiensa. , Bach,
e) Recitative i Arja (A major) z kantaty kościelnej—układ for-1 

tepianowy Saint Saensa. 1
d) Bourre (H minor) wyjątek z Sonaty na skrzypce—układ forte- 1

pianowy Saint-Siiinsa. '
e) Barkarolla (op. 60, Fis major  Chepin.
f) Andante z 6-go kwartetu smyczkowego (op.l8,B major)— układ 1

fortepianowy Saint-Siiensa. I
g) ..Choeur des Derviches,“ wyjątek z „Ruiny Aten“—układ ; Beethoven,

fortepianowy Saint-Saensa. i
na fortepian, wykona p. Kamil Saint-Saens. j

Część Il-ga:
3) Sonata (op. 53, C major  Beethoven

a) Allegro eon brio,
b) Adagio molto e Rondo,

wykona p. Kamil Saint-Saens.
4) Warjacje na dwa fortepiany na temat Beethovena (op. 35) Saint.Saens

wykonają pp. Kamil Saint-Saens i Józef Wieniawski.
5. „Caprice11 na motywa baletu z opery „Aleeste“ Gliicka  Sains Saens 

wykona koncertant.
Fortepiany koneertowejBechsteina i BliithneraSze Składupp. Gebethnera i Wolffa.

CENA MIEJSC:
Krzesło w pierwszych rzędach rs. 3 kop. 5.—Krzesło w dalszych rzędach rs. 1 kop. 

55.—Bilet wejścia rs. 1.
Biletów nabyć można w księgarni i składzie nut pp. Gebethnera i Wolffa, na Kra- 

kowskiem-Przedmieściu, oraz w dzień koncertu w kassie, przy wejściu do sali koncertowej, 
»d godziny 5-tej po południu. 1—1 — 18461 —

NOWE MIASTO NAD PILICĄ, 
WODOLECZNICA, 

ZAKŁAD PRZYBODO-LECZNICZr
Cały rok otwarty, przyjmuje chorych na sezon jesienny i zimowy. Bardzo skuteczne 

działanie leczenia wodnego podczas zimy w chorobacli nerwowych. Mieszkania i łazienki 
ogrzane, wanny przy łóżku w mieszkaniach chorych. W zakładzie dwóch stałych lekarzy, 
restauracja, bilard, fortepian, biblioteka i czytelnia dzienników, galerja kryta do przecha­
dzek. Komunikacja przez Grójec karetami pocztowemi i powozami zakładowemi. Bliżśze 
objaśnienia w Aptece P. Kucharzewskiego, w Warszawie, Senatorska Nr. 480.

Dr. Bieliński.
7 12 — 15860 —

(JPRASZA SIĘ 0 UWAGI MA STEMPEL.

WIELKI WYBÓR
w najlepszym gatunku z czerwonym orłem na każdej

podeszwie, polecają.

F. WIERZBICKI i S-ka
róg Wierzbowej i Trębackiej

I*S. Panom kupcom biorącym w więk­
szych part iach, odstępuje się stosowny rabat.

1-2 *  — 18508 —

UPBASZA SIĘ O ZWRÓCENIE UWAGI MA STEMPEL

Nr 8. Ulica Ś-to-Krzyzka. Nr 8.
IOWO-OT WOIIZOM

FABRYKA KWIATÓW
Ł. ROAKO,

Przeniesioną została z Nowego-Światu na ulicę Ś-to-Krzyzką. Poleca się zcaez- 
wyborem bukietów, girland, garniturów ślubnych, wykończonych podług świeżo nade- 
szłyeh modeli Paryzkich, po cenach umiarkowanych. Także kwiaty i krzewy sztuczne 
do ozdoby salonów w doniczkach, koszykach i t. d.

Róże i inne kwiaty na tuziny. 3—3 — 17922 —

SKI: A I) MEBLI
ZJEDNOCZONYCH STOLARZÓW

Nauka kroju i szycia sukien damskich, 
wykładaną jest teorycznie i praktycznie przez A. Gałecką, bez wszelkich gmatwanin lini­
jek krajowych, zbyt drobiazgowych zupełnie niepotrzebnych obliczeń, które tylko naukę kro­
ju utrudniają, przedłużają i dla wielu osób zbyt zawiłą i niezrozumiałą czynią. Nauka nrzt- 
zemnie napisana i wykładana jest tak ułatwioną, że po trzech lekcjach można się nauczyć 
krajać suknie, to jest, Panie które chcą umieć dla swej przyjemności. 5 nauczyt

Panie zaś, które życząe sobie przejść naukę zupełną, aby być w możności założenia Ma- 
jSb’a p^ś^^O^^ Wyk0“ ™ystkieh ubiorów damskich,

Panienki które
Faule po ukończonej nauce, arają sunnie z moich materjałów dla nabrania większej odwairi 
Można się w.dzieć w Pracown. uhea Długa Nr 32, od 10-tej do 1-szej, w Zakładzie nauki 
ulica Kiakowskie-Przedmiescie Nr 85, dom zwany Roeslera, wnrzechodniej sieni 
piętrze od godziny 2-ej do 6-tej po południu. Wykład kroju kop. 50. Dostać 
wszystkich księgarniach. Paniom po skończonej nauce udzielam świadectwa formalne

3-3 — 17338 — a. GAŁECKA

w Warszawie
ulica Tlomackie b. Hotel Wileński Nr 570 (1)

3 wejściem od olicy Długie!
Łacpatnony w najświeższe doborowe różnego gatnnku MEBLE;, Biura. Biurka 1 Słołw krai0Weg# <yrobu i Pr^mu> «XenU
»ely stolarskie 1 tapie.erakie. 41—0  1224 

. . jeszcze nie mają wyobrażenia o szyciu uczą się na innych warunkach
Panie po ukończonej nauce, krają suknie z moich materjałów dla nabrania ’ ’ ■

noesiera, wprzecnodniej sieni na 1-szen 
ykład kroju kop. 50. Dostać można we

Żądaną jest

Summa Rs. 2,000, 
na pewne zabezpieczenie i korzystne warun­
ki. Wiadomość przy ulicy Marjańskiej Nr 2 A, 
mieszkania 12, do godz. 9 rano i między 3 a 
4^M> południu. —18507- 1—1

Małżeństwo bezdzietne 
życzy sobie wziąć Dziecko na wycho­
wanie. tak zwane „na garnuszek1* (za opła­
tą), troskliwość macierzyńska zapewnia się. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 19, na 
dole, mieszkania 3. —18484—1—1

Skład Papieru
A. CH900WIEGKEC8, 

dawniej Rakoczy, Plac Teatralny Nr 7, do­
starcza w 4 dni po zamówieniu: 

Koniczynę po rs. 1 k. 50,1 za centnar 120 f. 
Siano. I... „ 1 „ 20,; minimum 
Słomę targaną — 90. 12 centnarów.

 -18481—1-6
W mieście gubernialnem Piotrkowie, jest 

do odstąpienia zaraz lub od Nowego Roku 

Zakład Restauracyjny, 
w dobrym punkcie, z calem urządzeniem, zu­
pełnie w dobrym stanie, za cenę bardzo przy­
stępną. Wiadomość, ulica Krochmalna Nr 37 
nowy.' u W-go Piętowskiego lub na miejscu 
w domu W-go Laguny. —18521—1—3

Do sprzedania: 
kołnierz wielki tumakowy, zupełnie nowy, za 
rs. 30, szuba lisami podbita z tumakowym 
kołnierzem za rs. 30, tiunika jedwabna, stroj­
nie dżetami ubrana, za rs. 35. Włodzimier­
ska, dom Regelmana Nr 4, 3-cie piętro, miesz­
kania Nr 9. —18524—1—3

DO JEDNEGO Z WięKSZYQH~ 

Składów Węgla 
poszukuje się PISARZA z kaucją rs. 800. 
Wiadomość do godziny 11-tej z rana i od 
5—8 po południu, przy ulicy Leszno Nr 21, 
na 2-em piętrze od frontu, mieszkania Nr 4. 
___________________-18513-1—3_______

W domu narożnym przy ulicy Trębackiej 
Nr 632 (nowy 14), jest do wynajęcia od No­
wego Roku MIESZKANIE, gdzie jest 
obecnie Restauracja, składające się z 2-ch 
pokoi na parterze od frontu, obszernej w su- 
terynach kuchni, dwóch piwnie i dwóch lub 
trzech pokoi na facjatach; mieszkanie to wy­
najęte być może razem lub częściowo, na re­
staurację, cukiernię, kawiarnię, sklep, kantor, 
lub inny zakład jaki—i stosownie do żądania 
1^-yerobiona zesłanie. Wiadomość na miejscu 
•u Rządcy tego demu. —18453—1—6

Potrzebna jest

PANNA 
do szycia na maszynie, kompletnie uzdatnio­
na do bielizny. Wiadomość; Marszałkowska 
Nr 48, mieszkania 11, na 2-em piętrze.

—18500—1—1

Poszukuje miejsca na wieś lub w Warszawie

BCOMB 
niemka. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej 
Nr 41, mieszkania Nr 5. —18492—1—3

F. Wrzesiński
Korektor Fortepianów, 

powrócił do Warszawy i jak dawniej przyj­
muje strojenia i reperacje fortepianów zamie­
szkał róg Sto-Krzyzkiej i Włodzimierskie} 
Nr 10.  —13025—2-3

Jest do sprzedania

Szuba aksamitna, 
podbita niebieskiemi lisami i takaż mufka, 
oraz Futro zwane bobry, za bardzo przystęp­
ną cenę. Zielna Nr 29, 1-sze piętro, drzwi 
po prawej ręce. —18506—1—3

SZUBA 
męzka na lisach z wyłogami bobrowemi, bar­
dzo mało używana. Ulica Chłodna Nr 41, 
mieszkania Nr 3. —18495—1—3

Potrzebny jest

FORTEPIAN
zagraniczny, nie zniszczony, z pięknym tonem, 
po cenie umiarkowanej, około 300 rs. Ktoby 
miał takowy do zbycia, zechce dać znać pod 
adresem Pani T. do biura Redakcji.

—18464—1—2

POKÓJ
do najęcia każdego czasu, z usługą i opałem, 
przy emerytce dla kobiety, przy ulicy Długiej 
Nr 23 (w Eldorado), w podwórzu, 2-ga siea 
na prawo, 1-sze piętro, Nr 24 mieszkania, od 
9 do 1 rano. —18510—1—1

Na Krak.-Przedm. wprost Ś-go Krzyża Nr 12,

POKÓJ
na 1-em piętrze od frontu, z meblami lub bez, 
jest zaraz do najęcia.—Tamże do sprzedania. 
Zegar podróżny antyk z repetyoją, kufer męz. 
podróżny, chustki derowe i okrycia syberyno- 
we damskie. Szafa, Piec żelazny. Wiadomość 
w magazynie T. Wężarskiej. —18515—1—1

357592
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Jest do wynajęcia

1

tego objaśnieniami w różnych językach. j
—15622—6—6 W. Abramowicz. I

i

is

S<1 
ry

W pracowni F. Bernsdorfa przyjmują, się 
do roboty i do krajania 

ubiory damskie i dziecinne.
Suknie od rs. 2. Chmielna Nr 1. na dole od 
frontu, z bramy ha prawo. —18514—1—3 złożony z dwóch pokoi, kuchni i przedpokoju 

z oddzielnym wchodem ze stajnią i wozownią 
lub bez takowych, oraz jeden Pokój z od­
dzielnym wchodem. Tamka, 11.—18521—1—3

murowany, przynajmniej o 2-ch piętrach, na 
jednej z ulic mniej odległych od środku mia­
sta, wartości rs. 20,000, z których połowa 
mogłaby na czas jakiś pozostać na gruncie, 
zechee swój adres ze szczegółowem wykaza­
niem warunków, dochodu brutto i netto, wska­
zaniem numeru i opisem domu, złożyć w Re­
dakcji Kurjera Warsz. pod lit. D. Ó. M.

—17832—3—3

Oddział Zleceń Pogrzebowych 
KASTORl

młode i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, wiejskie i miejskie, przy ulicy Marjań- 
ekiej Nr domu 1/1216, u Akuszerki Łazoskiej. 

-18475—1- 3

do handlu win i towarów kolonialnych W. 
Czerski et Comp. Nowy-Świat Nr 68,—pier­
wszeństwo mają z prowincji. —18477 -1—3

obszerny ze wspólnem wejśeiem z meblami 
i usługą, w blizkości Ul iwersytetu, nieopodal 
gmachu Sspitala dziecinnego, przy familji mó­
wiącej i po niemiecku. — Wiadomość w Dru­
karni Kurjera Warszawskiego.

3—3—18187

Młody Człowiek, 
biegły w rachunkowości, posiadający języki: 
polski, rossyjski, niemiecki, angielski i nieco 
francuzki, poszukuje miejsca magazyniera, 
subiekta, inkassenta lub jakiegokolwiek zaję­
cia. Adressa uprasza się składać w Redakcji 
Kurjera Waiszawskiego pod lit, K. G.

—18480-1-3

Mieszkanie kawalerskie
złożone z trzech pokoi z konfortem 
umeblowane — z pianinem — stałym 
służącym — od frontu przy ulicy Tło- 
mackie pod Nr 9-tym, na'kwartał lub 
pół roku. — Do wynajęcia w każdym 
czasie. 4—6—17346

Przy ulicy Lesztao pod Kr. 26 gdzie 
fabryka powozów są: 

ds wynajęcia Fowazy 
nowe, kocze, karety, lando, faetony i amery­
kany, z końmi lub bez, po cenach jakie 
są we wszystkich zakładach praktykowane. 
Tamże są do sprzedania powozy, kocze, ka­
rety, lando mało używane, zaprzystapną cenę. 

6—6 — 17751 —

Z powodu nagłego wyjazdu, jest do sprze­
dania

FOLWARK OSTRÓW,
2 wiorsty od przystanku Dembe-Wielkie przy 
kolei Terespolskiej, 4 włóki, w tem l</2 wł. 
lasu i ’/? wł. łąk, ziemia dobra, zabudowania 
porządne, usiewy i inwentarze kompletne, go­
spodarka wzorowa. Wiadomość w sklepie 
Br. Lesser przy ulicy Rymarskiej.

-18177—2-3

Centralna Homeopatyczna
W. ABRAMOWICZA.
Ulica Elektoralna numer 3.

Zawiadamia osoby interesowane, że po­
wszechnie używane środki elektryczne Hr. 
Mateja z Bolonji i jego dzieła w językach 
russkim i francuzkim, i uż nadeszły.‘ Nadto 
Apteka zaopatrzona w różne Apteczki Homeo­
patyczne i Weterynaryjne, ze stosownemi do

MAGLE
do sprzedania w korzystnem miejsca, z po­
wodu słabości. Róg Miodowej i Kanitulnej 
Nr 10. —17691—3—3

Przy ulicy Hożej Nr 36, przy ogrodzie po­
mologicznym, jest do wynajęcia każdego czasu

Trsy Pokoje, 
kuchnia i passaż, oraz ogród wraz z placem 
frontowym, zdatny na skład węgli lub inny 
podobny zakład. Cena umiarkowana. Wia­
domość w księgarni Rosendorfa. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 451/85, dom Roeslera 

—18171—2—3

Na Krakowskiem Przedmieściu, naprzeciw­
ko Europejskiego Hotelu, w domu W. Pod­
górskiego Nr 38, na 2 piętrze, jest do odna­
jęcia z meblami lub bez takowych

Jeden Pokój 
od frontu, z osobnym wchodem; życzącym 
obejrzeć Stróż wskaże. -18270-3—6 

Futro Skunksy.
zupełnie nowe, do sprzedania. Nr 2, Krakow­
skie-Przedmieście, mieszkania Nr 14.

—18489—1—3

Kierując tu
w Warszawie, robotami znaczniejszych ma­
gazynów czas długi, a następnie przebywszy 
lat parę w Paryżu dla nabrania gustu, gdzie 
równie miałam własną pracownię przy ulicy 
Richer, zaszczycaną obstalunkami Dam nawet 
z Polski; powróciłam do Warszawy i otwo­
rzyłam z dniem 15 września r. b. Pracownię 
Sukien i Ubiorów Damskich przy placu Ś-go 
Aleksandra Nr 12 na pierwszem piętrze, pod 
firmą „Antoinette11 do której otrzymawszy 
świeży transport najnowszych fasonów z Pa­
ryża, mam zaszczyt polecić takową Szano­
wnym Damom. Tamże potrzebną jest zdolna 
Panna do sukien. ,

A. OLEXINSKA.
—18242—2—6

Zakład Fryzjerski 
A. Ziółkowskiego, 

egzystujący od dawna przy ulicy Czystej, z bie­
żącym kwartałem urządzony został przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, na 1-szem piętrze, 
Nr 21/418, niedochodząe ulicy Trębackiej’ 
z którym polecam się‘łaskawym względom 
WW-nych Panów. —18180—3 6

Zakład Cukierniczy 
od lat kilku egzystujący, jest do odstąpienia, 
zaraz, przy jednej z pryneypalnyeh ulic po­
łożony, za bardzo przystępną cenę. Wiado­
mość powziąć można: Krakowskie-Przedmie­
ście Nr 4 nowy, róg Oboźnęj, w piekarni An­
gielskiej. —18522—1—3

Kredens jesionowy,
używany, zupełnie odnowiony i Gzymsy do 
■firanek, są do sprzedania przy ulicy Śliskiej 
Nr 30, u Stolarza._____ —18479—1—2

PĄCZKI 1 FAWORKI 
w Fabryce Cukrów 

KOZŁOWSKIEGO.
Na żądanie wielu osób od dnia 1-go Lisśb- 

pada r. b., smażą się PĄCZKI i FA­
WORKI znane już ze swej dobroci z lat 
poprzednich, oraz polecamy wyborowe Cukry 
desserowe, Karmelki, Praliny i Owoce 
smażone, a także wyborną Czekoladę 
z kremem, dużą filiżankę za kop. 10.—Nowy- 
Świat Nr 67, dom Zarządu Wojennego 

—18371—2—3

kawalerski, suchy i ciepły na I-em piętrze, 
w każdym czasie jest do" najęcia, może być 
z mebląmi i opałem, za rs. 6 miesięcznie. 
Ulica Slizka Nr 18, mieszkania Nr 3.

—18441—2—3

i piersiowych słabości,
wyrabia Apteka J. Różyckiego, na Pradze, 
znany od lat wielu Syrop i Ziółka, które 
to, wraz z przepisem użycia w trzech języ­
kach nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
kop. 50, Ziółek paczka kop. 25.

4-12 — 17727 —

Istniejący XI-sty rok

Insljl. PneumatjczDO-LeczBiczy
Nowy-Świat Nr 34 (Foksal)

Dra WiMtep BroiwsHep. 
otwarty codziennie oprócz Świąt od 

godz. 9 rano do 2’/2 po południu.
Ścieśnione powietrze, zastosowane na cały 

organizm, w przyrządach na ten cel zbudo­
wanych, ułatwia oddychanie, krążenie krwi i 
odżywianie organizmu, a zatem nie da się za­
stąpić innym środkiem w dusznościach 
(asthma) tak nerwowych jak i powsta­
łych z rozdęcia płuc, w chronicz­
nych zapaleniach krtóni, oskrzeli 
(bronchitis), płuc i wysiękach opłuc­
nych. Szczególniej zalecam ścieśnione po­
wietrze przy usposobieniu do suchot.

Opróez tego środek ten z wielkiem powo - 
dzeniem używałem w bladaczce bezkrwi- 
stości, w nerwowych cierpieniach 
powstałych z ogólnego osłabienia 
a również też w głuchocie i kokluszu.

-17225-4 -12

lub też pozostawiono w dorożce 22 pary nie­
dokończonych rękawiczek koloru fijolkowego,. 
z fabryki Billiou, przy ulicy Czystej. Łaska­
wy znalazca raezy odnieść takowe do fabry­
ki tegoż Billiou, za wynagrodzeniem.

—18517—1—1

Sztuczna reperacja: 
porcelany, marmuru, wyrobów gumowych i 
odnowienie żyrandoli. Ulica Podwal Nr 32, w sklepiku, naprzeciw sali -Zacisza?

-18474-1-3

W pracowni Adeli Tarasowskiej, uli­
ca Grzybowska Nr 21, przyjmują się do ro­
boty suknie jak dawniej od rs. 1 kop. 20, 
oraz wierzchy do Szub i Salop od

rs. 1 kop. 80
i wyżej, a z podszyciem futra od rs. 3, przy- 
tem pracownia przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres toalety damskiej wchodzące.—Tam­
że potrzebne są zaraz Panny podręczne, 
umiejące szyć przy wacie i do nauki.

CERATA
barchanowa na stoły i fortepiany, po­
sadzkowa, powozowa, przezroczysta, nie­
przemakalna dla dzieci, chodniki, dy­
waniki i patarafki ceratowe, Skóra 
amerykańska prawdziwa, we wszel­
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy­
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Seweryna Mazur i S-ki, 
w Pałacu. Blanka, obok Ratusza. ® 

50-0-29897 S

STANISŁAWA BAUM
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Bnaku.)
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robirns et Cep. w Londy­
nie

CEGŁY i GLINYognietrwałej. 
KOKSY i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz
TEKTURY sniołowcowe i 
BLACHY żelaznej do krycia 

dachów. —3325—

DOWÓD
Banku Polskiego Nr 6,389 na zastaw List 
Likwidacyjny Nr 56,475 zaginął. Znalazca 
raezy złożyć go w kantorze tegoż Banku.

-17498-2-3

Niżej podpisany podaje de wiadomości pu­
blicznej, iż rozpoczął sprzedaż

EKSTRAKTO JAŁOWCOWEGO,
własnego wyrobu, o którego dobroci i przy­
miotach ogłosiła Gazeta Lekarska, z dnia 
20 z. m. i r. — Dostać go można przy ulicy 
Oboźnej róg Browarnej Nr 2.—Butelka po 20 
kop. Biorąeym w większych partjaeh odstę­
puje się rabat.

Michał Wysocki.
2—3 —18269—

Demi-place,
z mieszkaniem, dla młodej osoby, któraby 
mogła udzielać korrepetycje i konwersacje 
francuzką jednej 12-to letniej Panience. O bliż­
sze warunki dowiedzieć się można w perfu- 
merji, ulica Senatorska Nr 460, wprost pała­
cu Szkoły Junkierskiej. —18476—1—2

Potrzebny jest

Nauczycielka 
Taitii" ’ . ’ i Bólowych

Niżej podpisana ukończywszy w roku 1869 
całkowity kurs wyższej szkoły tańców przy 
teatrach paryzkieh istniejącej, ząjmowawała 
się udzielaniem takowych w wyższych insty­
tutach naukowych rządowych i prywatnych, 
>a co posiada chlubne świadectwa o swym 
wykładzie z wyższych Instytucji naukowych 
rządowych w Wilnie i przybywszy do War­
szawy, ma zamiar udzielać naukę tańca w in­
stytutach naukowych i domach prywatnych. 
Adres mój ulica Aleja Ujazdowska, Nr 19 
nowy, w oficynie na 1-szem piętrze dom W. 
Korybuta. JULJETTA-

2—6 — 18114 —

do nabycia od kop. 30, na wszystkie ubio- 
. dla dam i dzieci, a także przyjmują się 

do krajania suknie i okrycia od kop. 50. 
Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, w do­
mu zwanym Roeslera, w sieni przechodniej 
na 1-szem piętrze.—A. Gałecka.

—18021—2—6

Do wynajęcia od Nowego Roku

W Drakami Kurjera War»MW»kiego.—V\&Q Teatralny Nr 473c (nowy 5.)__________ Ąosbojbho ĘeH3ypcp Bapnnma 24 OsTagpa (5 ,Hoa6pd) 1877 L
“ Ked^kter Wacław Ssymanowskl.—Wfdawoa Gustaw Gebethner. dodatek.

B. KORPACZEWSKIEGO,
przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia, ulica 

Trębacka Nr 4 (dom własny).
Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­

ne, trumny metalowe, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwialy i t. p, 
efekty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenie całego pogrzebu z do­
starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnie­
niem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjednywa pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok z kraju i za granicy, i 
dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 33—0 — 16518 —

Centralny Instytnt
Gimnastyczno-Leczniczy.

Szkoła Gimnastyki i Feehtunków St. Ma­
jewskiego na Sewerynowie, przyjmuje cho­
rych, dotkniętych chorobami ehronieznemi, ze 
skrzywieniami kręgosłupa (sceliosis), zeszty­
wnieniami stawów nóg i rąk. Lekcje gimna­
styki i feehtunków obecnie udzielają się w ró­
żnej porze dnia do ,10-tej wieczorem. I-sza 
filja zakładu Nowy-Świat Nr 5, wprost stra­
ży ogniowej. 2—6 —18331—

Kto by miał do sprzedania 

s
artykułów spożywczych, na korzystnych wa­
runkach. Widok Nr 7—w sklepie.
________ _____________ —18470-1—1

Przejeżdżając w dniu .5-tym b. m., z ulicy 
Elektoralnej na róg Szpitalnej i Chmielnej,

ortepian 
mahoniowy, o 6-eiu oktawach, 

jest do sprzedania za przystępną cenę. Ulica 
Freta-Szeroka Nr 11 nowy, 1-sze piętro.

_________—18468—1—1

Fortepian 
zagraniczny, orzechowy, pra­
wie o siedm oktawach, krót­

kiego fasonu, świeżo wyrestaurowany, za rs. 
145, jest do sprzedania przy uliey Elektoral­
nej pod Nrem 19/790, na 3-m piętrze. 
__ ___________________ -18471—1-2 

Fartja Świec woskowych 
mineralnych, złoconych, do sprzedania: 3, 4 
i 5 na funt. Wiadomość w składzie maszyn, 
Miodowa Nr 10._________ —18139—2—6

Od 15 Listopada r. b., z powodu wyjazdu 
jest do odstąpienia

MIESZKANIE
na 2-giem piętrze, składające się z dwóch 
obszernych pokoi, przedpokoju i kuchni za ce­
nę rs. 190. Ulica Ciepła Nr 7. Stróż wskaże. 
Tamże są rzeczy kuchenne do sprzedania. 
____________________-18512—1-1

Jest do sprzedania

isjniBi

duże wystawowe, z oszkleniem, do sprzeda­
nia. Nowy Świat Nr 23. —18472—1—1

45
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Ulica JHOBOWA, JTr A®O/1, dom W. Łessera.Wyszło dzieło pod tytułem.

i

sze

2—3

Potrzebne są.

Potrzebny jest

Poszukuje się

Potrzebne są natychmiast
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BIURO TECHNICZNE, SKŁAD HASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 

DŁA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH.

Egzystujące od roku 1866.

uzdatniona do krawieeezyzny i innych robót, 
poszukuje w domu prywatnym miejsca stałe­
go lub na przychodnią. Ulica Złota Nr 37, 
mieszkania 8. —18466—1—1 

dla

Szanownej Publiczności

uzdolnione i podręczne do krawieeezyzny.
Ulica Królewska Nr 5. —18529—1—1

W Redakcji Echa Muzycznego, Miodowa 
Nr 6, dom W-go Mrozowskiego, są do zbycia 
rozmaite

Nuty na fortepian, 
po bardzo nizkiej cenie. Widzieć je można 
codziennie do 5-tej wieczorem. —17976—5—6

młoda, wydoskonalona w kroju i w krawiee- 
czyznie, życzy sobie przyjąć stałe miejsce 
w jednym z tutejszych Magazynów. Ulica 
Hoża Nr 4, mieszkania 4, drugie piętro od 
frontu—Tamże jest Garnitur Mebli do 
sprzedania, mało używany. —18302—2—3

i abisińskie, Studnie Nortona, które już w ilości przeszło 100 sztuk 
...ty w różnych miejscowościach i wszędzie dobrze działają; pompki te 
 służyć do wypompowania wody z piwnic. , , . , ,

Pompy wszelkiego rodzaju do użytku na podwórzach i po domach, wrazzpo- 
trzebnemi rurami do nich dopasowanemi, jako też Pompy podejąae wodo na 
wszystkie pigira, które za bardzo przystępną cenę od rs. 16 nabyć 
można.

Pompki rotacyjne dla gorzelni na koziołkach, lub obsadzone na rurach że­
laznych do wstawiania w otwór beczki. . , . , . .

Pompki ssąco tłocząc© używane w browarach, dystylarniaeh i gorzelniach. 
Sikawki pożarna rozmaitej wielkości na kołach i przenośne, małe o dwóch 

cylindrach ze skrzynią do wody w cenie od rs. §0, i duże ssąco tłoczące, na cztero­
kołowych, mocno zbudowanych wozach. 

Sikawki ogrodowe i do polewania ulic. , , ,
Wlertalnio (Bormaszyny) różnych wymiarów bardzo praktyczne, przydatne do 

najróżnorodniejszej roboty i tak przystępne w cenie, że je każdy rzemieślnik nabyć 
może

Tokarń w wiwkim wyborze, począwszy: od 4 do 12 cali wysokoeśi, Kernera 1 
od 4'/2 do 14 stóp długości.

Massyny do wytłaczania dziur w blasze żelaznej.
Młynki do tarcia farb, rozmaitej wielkości.  .
Kuźnie połowę najlepszego systemu, powszechnie uznane jako najpraktyczmej- 

poleca

Poszukiwaną jest OSOBA 
bez różnicy płci, któraby posiadała do wy­
pożyczenia kapitał około rs. 3,000, która to 
summa będzie zapewniona na majątku ziem­
skim (pod Warszawą) w procencie zaś przy­
rzeka się przyzwoite utrzymanie lub ordyna- 
rją i inne dogodności. Wiadomość, Freta 
Nr 1 domu, w Dystrybucji od Długiej.

-18144-3-3

w średnim wieku, przybyła świeżo ze wsi, 
znająca się na gospodarstwie wiejskiem po­
szukuje miejsca w Warszawie do jednego lub 
Sa dzieci, na wsi zaś do zarządu domem, 

ne świadectwa przedstawić może.— No­
wogrodzka Nr 3. Stróż wskaże.

-18352—2-2

Niemka, do dwojga dzieci tu w Warszawie, 
potrzebna jest zaraz. Wiadomość w godzi­
nach rannych, Nowe-Miasto Nr 4, drugie pię­
tro od frontu, ze schodów na prawo.

—18178-3-3

Żądaną jest wprawna niemieckaGuwernantka,
jeżeli można dobrze grająca na fortepianie, 
na pół dniowe zajęcia. Wiadomość, Dzika Nr 
11, l-sze piętro, mieszkania Nr 17.

—18146-3-3 -

w średnim wieku, żonaty i dzietny, który po 
ukończeniu gimnazjum w roku 1856, lat kilka 
służył wojskowo, następnie, przez lat kilka­
naście był Zawiadowcą stacji na jednej z dróg 
żelaznych w Rossji, opatrzony najehlubniej- 
szymi odpowiedniemi atestami, znajaey do­
kładnie języki: rossyjski i polski, obeznany 
z administracją, przywykły do utrzymania ry­
goru i porządku, poszukuje pracy i przyjmie 
każdą uczciwą, byle stosunkowo wynagrodzo­
ną, w razie żądania może złożyć niewielką 
kaucję. Offerty uprasza składać pod litera­
mi A. E. S. w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego lub osobiście się porozumieć od godzi­
ny 12-tej do 3-ej. Jerozolimska Nr 17, miesz­
kania Nr 12. -18312-2-3

Niewiasta Mężna
, przez

Isięta taimt, biskupa Italii, 
wyszła w tłómaczeniu polskiem nakładem Re­
dakcji Przeglądu Katolickiego i jest 
do nabycia w tejże Redakcji przy ulicy Se­
natorskiej Nr 6 i we wszystkich księgarniach

Cena kop. Td.
—16743-5-12

Kalendarz Ludowy
Redakcji „ZORZY," 

na Rok 1878. 
(liczący S-ty rok wydawnictwa).

Obejmujący oprócz części kalendarzowej 
astronomicznej’, część literacką, gospodarczo- 
przemysłową i obszerny Poradnik Domo­
wy, wraz z opracowaną starannie częścią 
Informacyjną, jest do nabycia po k. 15, 
we wszystkich księgarniach i w Redakcji „Zo­
rzy/1 Zórawia Nr 7. —18235—2—2

Antykwarskie Katalogi 
zawierające:,, 

autografy, książki, mone­
ty, medale 1 ryciny, 

rozsyła Księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr 11, 

Nabywa i przyjmuje w komis po­
wyżej wymienione przedmioty do zamieszcze­
nia w katalogach następnych.

9—10 — 14955 —

Osoba młoda 
potrzebną jest do zarządu domem przy fami- 
Iji. Wiadomość, ulica"Długa Nr 11, w Cu­
kierni. -18519-1—1

Bada Miejska Warszawska 
Dobroczynności Publicznej.

W n<>l.HlniojnrzpdVi‘'d?>nl^<!!’iż w dniu 31 Październik* (12 Listopada) r. b. o godzinie l ej 
Sunnie Ho^ńqdn»Z ^d'ł odb?dzi(! S’S licytacja publiczna przez opieczętowane deklaracje 
W Stel dobrXvOnddnie wywózki nieczystości apparatem Bergera z kloak
wnS878 iokrn 7 *u. Warszawy, na czas od 1 (13) Stycznia 1878 r, po 1 (13 Sty-

Lieytaeja rozpoczńie się od summy rs. 1500 rocznego wynagrodzenia.
Wadjum ustanawia się w kwocie rs. 200.
O innych warunkach można się dowiedzieć w Kancellarji Rady Miejskiej, codziennie 

w godzinach biurowych. ■’
Wzór do deklaracji:

... Na skutek ogłoszenia Rady Miejskiej Warszawskiej Dobroczynności Publicznej z d .... 
niniejszem podejmuję się wywózki nieczystości kloaeznyeh z zakładów Dobroczynnych miasta 
warszawy aparatem Bergera W ciągu trzech lat, poczynając od dnia-1 113) Stycznia 1878 
roku za rocznem wynagrodzeniem po (wypisać żądana summę literami i liczba).

Wadjum w kwocie rs. (literami) przy niniejszem składam.
Stałe moje zamieszkanie w Warszawie pod Nr . . .

(Data i podpis).
Członek Zarządzający Czynnościami Rady, K. Puchalski.

Sekretarz Rady, J. Magnusht. 3—3 — 18198 —

podręczne do staników i spódnic, w Magazy­
nie Paryzkim przy ulicy Królewskiej Nr 25.

—18511—1—2

Preśbf ilteasziwa
7 / , 

Burby, na rogu Senatorskiej i Podwala, nad 
Cukiernią, na 2-m piętrze. —18029—4—6

lub wspólniczki z kapitałem rs. 300, do pro­
wadzonego już interesu. Bliższa wiadomość 
w sklepie przy ulicy Nowy-Swlat Nr 8, przy 
straży ogniowej. —18344—2—6

Macaulay po swoich szkicach rozsiał mnóstwo zdań głębokich, do- j © 
wodzących zrozumienia człowieka pojedynczego i zbiorowego w twór- ’ A 
czości piśmienniczej i w dziejach. Wszędzie samodzielność i oryginal­
ność, wszędzie gorąca żądza tworzenia i wywołane przez miłość praw­
dy—prawdy dochodzenie. Macaulay jest opowiadaczem wiernym, sę­
dzią sprawiedliwym, psychologiem głębokim.

Cena Egzemplarza rs. 1 kop. W.
Dzieło znajduje się do nabycia w Księgarai Wydawcy, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 55 

oraz we wszystkich księgarniach.

Michał Glucksberg, wydawca.
— 18215 —

Pralnia bielizny
z zapewnioną klijentelą, przynosząca rs. 100 
miesięcznie czystego dochodu, który przy aku- 
ratnem i energicznem prowadzeniu interesu, 
bez nakładu powiększonym być może, jest do 
■Wydzierżawienia za rs. 60 miesięcznie, łącz­
nie z mieszkaniem. Kaucji rs. 300. Adresa pn-» ________ » zi .

*  ----------- —7 5-—•v.vmv. rabx<v iiau
Poste restante pod Nr 460 dla A. Z. K.
— —18389-2-3 

SZKICE HISTORYCZNE |Fs.-S 
Barer©, Mirabeau, Fryderyk Wielki,

Macchiavelli
PRZEZ

Tom. Bab. Lorda Macaulay,
przekład z angielskiego

otrzymaliśmy wielki wybór Garderoby Męzkiej i Paleta najnowszego fasonu 
długie, Palta z pasami, Garnitury żakietowe i marynarkowe, tużurkowe i trakowe, 
Spodnie różnego gatunku, Szlafroki, Kamizelki z rękawami, Burki z nieprzemakalnego 
sukna, Kurtki do polowania, Kurtki podbite barankami, Palta barankowe, Ubrania 
ranne, Kamizelki aksamitne, tudzież Ubrania Dziecinne różnego gatunku.

Z uszanowaniem

E. S a m e t.
Senatorska Nr 22, filja w Kijowie, dom Łiniceenkoi Kriszezatek.

.... 9—0—17689 „

na praktykę do handlu win i towarów kolo­
nialnych J. Kokowskiego,, przy ulicy Nowo- 
miejskiej, Obok kościoła Ś-go Ducha.

___________  -18526—1—2

Młody Człowiek, 
który pracował w znacznych gospodarstwach 
zagranicznych, posiadający gruntownie język 
niemiecki i polski, mający chlubne zaświad­
czenia, poszukuje miejsca Rządcy lub Kasje­
ra. Wezwania uprasza się nadesłać pod lite­
rą J. M. Nr 10, w Sierpcu, gubernia Płocka.

—18072—3—3

MŁODY CZŁOWIEK 
zajmujący rządową posadę, który oprócz re­
komendacji osób wiarogodnych, może złożyć 
gwarancję lub kaucję, życzy sobie przyjąć 
miejsce rządcy doihil. Wiadomość: Krzywo- 
Koło Nr 26, u właściciela domd, osobiście 
zaś widzieć się można w temże miejscu co­
dziennie od godziny 2ł/a—4. —18353—2—6

Rs. 3,000 de 6,000
do wypożyczenia na dom murowany w War- 

, szawie, przy pierwszorzędnej ulicy, na pier- 
! wszy numer hypoteki, po Towarzystwie. Wia­

domość, Chmielna Nr 40, mieszkania 9, od 
i godziny 5 do 9 w wieczór, beż pośrednictwa 
i osób trzecich. —18469—1—3

Jest do ulokowania zaraz na pierwszy nu­
mer hypoteki domu murowanego w Warszawie

Summa rs. 3,500.
Osoby interesowane raczą adressy swoje skła­
dać w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
Ijt, M, M, . -1819^-3-3,.

BONA
Niemka, Izraelitka, potrzebną jest zaraz. Wia­
domość, Plac Teatralny Nr 7, u W-go Stief- 
sohna. —18305—2—2

g Kapitały: £.5,000,10,000 
...< i 8,000 rs., są zaraz do wy- 

pożyczenia na hypoteki domów, 
na procent umiarkowany. Wiado­
mość pod Nrem 15 przy ulicy 
Solnej, na 1-m piętrze od frontu, 

lokalu Nr 4, rano do 9, w południe od 1 do 4.
—18337—2—3

OC
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Maj® Mi,
Dętek, Wola Dębska i Ostrów, 
w powiecie Mławskim, guberni Płockiej, obej- 
roujący około 70 włók rozległości, położony o 
milę od kolei żelaznej Nadwiślańskiej, wy­
stawiony został na sprzedaż przez publiczna 
licytację, odbyć się mającą, w dniu 1 (13) Li­
stopada r. b., przed Rejentem Kancelarii Hy- 
poteeznej Płockiej, Lnbowidzkim. Licytacja 
rozpocznie. się od summy rs. 31,500. Wadjum 
do licytacji wymagane jest w summie rs 1,750. 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Kan- 
eellarji rzeczonego Rejenta w Płocku.

(Dziennik Warszawski Nr 193 r. 1877). 
-18085-2-2

Jest do sprzedania Majątek Ziemski, 
Składający się z pięciu folwarków, z ogrodem, 
w pięknem położeniu, łiypoteka w Warsza­
wie, odległy od szosę werst 6, od kolei że­
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej mil 5, od 
Warszawy mil 10. Wiadomość powziąć mo­
żna u Seweryna Chmielewskiego Adwokata 
pod Nrem 37 przy ulicy Długiej zamieszka­
łego, do 10 z rana i od 4 do 6 po południu. 

__________ -18250—2-3

Żądaną jest pożyczka

od 2,000 do 3,000 rs.
Dą wieś, w blizkości kolei żelaznej. Udzie­
lający pożyczkę, oprócz procentu mieć będzie 
tamie przyzwoite utrzymanie. Wiadomość 
W składzie sukna i kortów J. Nowakowskie­
go, ulica Nowo-Senatorska Nr 8. Ponieważ 
Wiele jest majątków ziemskich nieoddająeyeh 
możebnego procentu ich właścicielom dla 
braku trafnej organizacji gospodarstw,—tam­
że dowiedzieć się można o Osobie doświad­
czonej w agronomji, a mogącej w razie żą­
dania udzielić wszelkich potrzebnych uwag 
i instrukeyj pod względem należytej organi­
zacji gospodarstw wiejskich, dającej rękoj­
mię pewnego i odpowiedniego dochodu z ma­
jątków ziemskich. -18478—1-3

Potrzeba

Rs. 3,000
po Towarzystwie, bez pośrednictwa osób 
trzecich.—Płaszcz szopowy do sprzedania. 
Wiadomość, Leszno Nr 53, u właściciela.

—18282-2-3

POSESJA
dc sprzedania, z domem, oficyną, zabudowa­
niami gospodarskiemi i ogrodem, pod Nr 38 
przy ulicy Czerniakowskiej. Wiadomość na 
miejscu._______________ —18000-4-5

Potrzebne jest zaraz miejsce lub od Nowe­
go Roku na wieś

Rządcy majątku, Leśniczego 
albo Kasjera

w ezem osoba ogłaszająca jest specjalną, 
nadto może przyjąć i w Warszawie, a mia­
nowicie Rząucy Hotelu lub domu większego, 
Kasjera w jakim zakładzie, do składu jakie­
gokolwiek, do Browaru, na dowód ze swej 
strony rzetelności i akuratności może złożyć 
Kaueję rs. 500 do 1000. Wiadomość, ulica 
Nowolipki w blizkości Smoczej, dom W. Bo­
gdańskiej Nr 21, w sklepie P. Fijałkowskich 
wskaźą każdego dnia od godziny 9 z rana 
do 4 po południu. —18494—1—5

GRIMA (des pistilles)
środeczkl, łebki do kwiatów.

Dotąd sprowadzane z zagranicy, obecnie 
wyrabiają się w Fabryce Paryzkich Kwia­
tów „Elizy* i są w znacznej ilości do sprze­
dania przygotowane. Także przyjmują się 
obstalunki podług wskazanych modeli. Tam­
że można znaleźć wielki wybór Jesiennych 
kwiatów, pojedynczo, w bukietach i girlan­
dach, odrobionych podług modeli, kilka dni 
temu z Paryża otrzymanych. Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 6, na 1-em piętrze.

—18473—1—3

Ważna Wiadomość!
Szyby lagr owe po znacznie zniżonej cenie, 
eprzedąje Skład Szyb Fabryki Marywil, przy 
ulicy Miodowej, w domu przechodnim W-go 
flraoowskiegó. —17933—5—6

Une demoiselle franęaise, 
parlant 1’allemand et poiuvant fournir de 
tons renseignementę desire trouvez au plus 
tót une place A Varsovie au A Tćtranger 
cótnme damę de eojnpągnie, dąme de charge au bien auprśs deę ąnfąnts jeuues. S’adresser. 
au bureau de la g-aśette sótrs tes initiates W. N. -18328-2-2

Około 25,000 łokci kwadratowych

do sprzedania, przy ulicy Dzielnej położony, 
może być na jaką dużą fabrykę, ha dogo­
dnych warunkach. Wiadomość powziąć mo­
żna przy ulicy Nowolipki Nr 15, u właśeicie- 
la domu. —18014—3—3

1) U profesora języków starożytnych w je- 
dnem z Gimnazjów warszawskich, jest miej­
sce dla Ucznia z dobrem domowem wy­
chowaniem, uczęszczającego do szkół publicz­
nych, lub kształcącego się prywatnie. Tro­
skliwa Opieka, umiejętny pedagogiczny kie­
runek w zajęciach ucznia zapewnia się.

2) Młody Człowiek, który ukończył 
przynajmniej 7 klass gimnazjum, znający do­
brze język rossyjski i piszący ładnie, może 
znaleźć pomieszczenie w kantorze.

3) Sklep duży, okazale urządzony na ka­
wiarnią, interes kolonialny odpowiedni, do 
najęcia.

4) Mieszkanie z 4 pokoi, kuchni, 2 przed­
pokojów, na magazyn mód, krawiecki interes, 
fabrykę kwiatów, lub inne przedsiębiorstwo, 
odpowiednie dla doktora, adwokata," na 1-em 
piętrze, ze wspaniałem wejściem, w nim wo­
dociąg, zlewy i t. p. wygody do najęcia 
każdej chwili.

Wiadomość w Kantorze

B. Korpaczewskiego.
Ulica Trębacka Nr 4.

 -18254—2-3

Zapałki wyborowe, 
krajowe, z fabryki Modzelewskiego, sprzedają 
się po cenach umiarkowanych w Składzie 
S. Dylewskiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod 
Nrem 17, gdzie również można się dowiedzieć 
o sprzedaży SKLEPU w bardzo dobrym 

punkcie od lat kilkunastu egzystującego. 
 —17778—3—3_______  

MAMKA 
młoda, ze świeżym pokarmem, jest do umie­
szczenia. Ulica Chmielna Nr 32. Wiadomość 
na 1-m piętrze, mieszkania Nr 17. 

______ —18299—2—3
Przyjmują się dó roboty: Suknio, 

Bielizna, oraz wszelkie szycie na 
maszynie, po cenie umiarkowanej. Nowe- 
Miasto Nr 15, oficyna lewa, mieszk. Nr 14. 
____________________—18365—2—3_______  

Do Sklepów Stowarzyszenia
MERKURY, 

zadchodri stale s okolicznych dworów wyborowe 

Masło bez soli, 
a z gub. Zachodniej 

Masło solone
 9709—16 70

Niecała Nr 8.
Do fabryki kwiatów Marii Olędzkiej, potrze­
bne są Panny uzdatnione i Uczennice. 
Sznele w wielkim wyborze, na sztuki i łokcie. 
______________________ -17715—4-6

Ciągle nadchodzą z Paryża

Modele papierowe 
czyli formy, na wszystkie ubiory dla dam i 
dzieci, Ulica Krakowskie-Przedmieśeie Nr 85, 
w domu zwanym Roeslera, w przechodniej7 
sieni, nn pierwszem piętrze.—A. Gałecka. 

—17659—3—3

Bardzo tanio!
Sprzedaje drzewo brzozowo sążeń kubicz- 
ny rs. 14 kop. 50, olszowe rs. 13, sosno­
we rs. 12 w dobrym gatunku, z ułożeniem 
i dostawą, Węgiel kamienny wyborowy 
kop. 90 korzec, z dostawą, Cegłę ognio­
trwałą rs. 45 tysiąc, Glinkę ogniotrwałą od 
kop. 45 centnar, oraz Cement Grodziecki 
Portland rs. 6 beczka, Skład Hurtowy i de­
taliczny J. Polkowskiego, ulica Wronia 
Nr 5053, obok targu Witkowskiego.

_______________ —14354—9—12

Potrzebna jest 
BIŻUTERJA

Srebro, porcelana, meble, bronzy, koronki 
i materje staroświeckie tkane złotem 
i srebrem, płaci się dobre ceny; proszę się 
zgłosić na Senatorską, plac Resursy Kupie­
ckiej pod Nr 22 do Apjelzweiga.
__________ —17679—4—4

Fabryka Powozów 
i Najem Ekwipaży, 

Elektoralna JBr 13, 
A. Miłodrowski.

Powozy i Karety wynajmuje po umiarko­
wanej cenie.—Tamże jest 7 Karet nowych 
i używanych do sprzedania. —17971—6—10

J ..st do sprzedania w każdym czasie za 
przystępną cenę

KAWIARNIA, 
egzystująca przeszło lat 30. Wiadomość 
w składzie wódek przy rogu ulic: Jezuickiej 
i Celnej pod Nrem 3/71. —18445—1—3

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia 
w każdym czasie

»YST»YBITCJA 
z dogodnem mieszkaniem, za bardzo przystę­
pną cenę. Ulica Kapitulna Nr 3.
___ __________________ —18149—3—3

Z powodu wyjazdu, każdego czasu jest do 
odstąpienia

Handel Norymberski 
wraz z urządzeniem i towarem. Wiadomość, 
ulica Szpitalna Nr 2, w tymże sklepie.

—18169—3—3

MAGAZYN

Trumien {Betelowych, 
przy 

FABRYCE Lffl i WIROBfiW 
miflTO 

Fryderyka Trelle, 
J^owy-Świat Nr 1318 (76).

Ceny tychże trumien: 
dziecinne od rs. 9,—dla dorosłych od rs. 30 
do rs. 120.—Materace, Poduszki i Kapy atła­
sowe.—Wieńce, Krzyże, Bukieta metalowe 
z różnych liści i kwiatów złożone w wielkim 
wyborze. —18427—1—6

GARNIEC NAFTY 
wagi 71/2 funta, najlepszej Amerykańskiej, 

w Składzie Farb Malarskich 

Franciszka Berkmana.
Nowy-Świat Nr 18, na rogu Alei Jerozolimskiej. 
____________________  -18354—1-3

Zakład Tapicerski
Walerego Sikorskiego,

Krakowskie-Przedmieśeie Nr 6, 
poleca się Szanownej Publiczności dokładnem 
i estetycznem wykonaniem Mebli i Deko- 
racyj, jako też materace rozmaite i t. p. 
wyroby tapicerskie, wszystko po cenach mo­
żliwie najniższych.—Tamże jest do sprzeda­
nia używany Garnitur Mebli mahoniowych. 
 —17871—4—6 

Jest do sprzedania: 
Wolant kryty, na jednego konia i na parę, 
z uprzężą, oraz dwa konie z numerem, także 
są i sanki. Wiadomość na Pradze na Koń­
skim targu pod Nrem 385d. Widzieć można 
rano do 9 i po południu od 3 do 5. Stróż 
wskaże. —18039—3—3

MASŁO
w dobrym gatunku, w sadkach po 2 pudy, 

jest do sprzedania u

Ostrowskiego i S-ki
Senatorska Kr 22. 

______________ -18315-2-3 

Skrzypce „Stradiuarius” 
za rubli 30 i 2 Maszyny Wehlera et Wil­
sona, do sprzedania. O lica Elektoralna Nr 4, 
mieszkania 10.________ —18324—2 - 2

Zielna Nr 12, mieszkania U, jest do sprze­
dania za przystępną cenęDubeltówka, 
systemu Lefauche o dwóch parach luf w szka­
tułce, z całym przyborem. —18314—2—3 

DUBELTÓWKA 
odtylcowa, z przyborami, oraz Torba i Kar­
tusz, do sprzedania za przystępną cenę, na 
Starem-Mieście Nr 57 (26 nowy) na drugiem 
piętrze od frontu. —18317—2—2

KantorlnfumS^S-Komisowy 
z oddziałem Zleceń pogrzebowych 

pod firmą

B. Korpaczewski, 
mieści się przy rogu Krakowskiego-Pzedmie- 

śeia, ulica Trębacka, Nr 4 (dom własny).
ODDZIAŁ I. Informacje o kupnie, 

sprzedaży przedmiotów handlu, przemysłu, 
rękodzielnictwa, rolnictwa i t. p.

ODDZIAŁ II. Informacje o ludziach 
do specjalnych zajęć: rolniczych, prze­
mysłowych, handlowych, nauczycielskich, i t. p.

ODDZIAŁ III. Redakcja próśb, po­
dań, porady prawne i t. d.

ODDZIAŁ IV. Informacja o kupnie i 
sprzedaży nieruchomości ziemskich i 
miejskich.

ODDZIAŁ V. Zlecenia pogrzebowe: 
ubiory pośmiertne, żałobne, trumny 
metalowe i drewniane, lichtarze, świece, 
dywany, kwiaty i t. p. efekty pogrze­
bowe mogą być nabywane lub wypoży­
czane. Niemniej podejmuje się urządzenia 
całego pogrzebu, z wystawieniem ciała w ko­
ściele lub w domu od 25 rs. do 1000. Wy­
jednywa pozwolenia na przewiezienia 
zwłok do grobów rodzinnych, z kraju 
i zagranicy i przewozi takowe.—14635—6—12

KOUSSO
GRANULE I

..... DE

MENTEL i

KOUSSO ZIARNISTE
MENTELA

PRZECIW SOLITEROWI

Jedna doza jest dostateczną.

W tym stanie Kousso zażywa się 
łatwo i bez wstrętu.
Składy w War. u pp. A. F. Galie,
L. Spiess i J. Mrozowskiego.

Magazyn Towarów Błdwatnych
B. SZYSZKA

przy rogu ulicy Niecałej i Wierzbowej 
Nr 614/2.

Otrzymał wielki wybór materjałów 
wełnianych kolorowych na suknie od 
3772 kop. łokieć.
Matelassó na paletociki i pokrycia fu­

ter poleca w wielkim wyborze.
Aksamity czarne tramę coton od rs. 

1 kop. 80 łokieć.
Materje czarue i kolorowe jedwabna 

rs. 1 kop. 20.
Atlasy czarne i kolorowe tramę k. 80. 
Oachemiry czarne kop. 75.
Wielki wybór kołder, materialnych, 

atlasowych i kaszmirowych.
Ceny bardzo umiarkowane. 

_____ ______ —17973-5—6
Przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 7 w do­

mu W-go Stopezyka, są do sprzedania za 
bardzo przystępną cenę dwie Szuby fu­
trzane męzkie, w dobrym stanie, jedna pod­
bita małpami, z kołnierzem i wyłogami bo- 
browemi, druga niedźwiedziami, oraz dwie 
pompki do piwa, systemu W. Noltea, z fa­
bryki zagranicznej. Wiadomość u miejsco­
wego stróża. —18212—3—3

Drzewka owocowe 
jakoto: jabłonie i gruszki w wyborowych ga­
tunkach, są do sprzedania w znacznej ilości, 
po cenach nader nizkich, we wsi Sułkowie 
pod Kowalem, powiat Włocławski. 
______________________—18359-2—3

Kareta dwuosobowa 
prawie nowa z fabryki Hessego do 
sprzedania za nizką cenę. Wiadomość na uli­
cy Miodowej Nr 2, stangret Jan pokaże.

-17954-5-5
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ea,K& tem sareeis prjyjzyrlżjsee się do* chłodu mieszćań, 
tg, Sztukę;—oraz r ’*'7 ~ j’’ *“ _

dawniej A VETTER et Comp.
JWr 15. ulica Slrakowskie-Praedmieicie. Xr 15,

30—0 — 11664 —

- aśihim !)iiiusłj.i j -
('- w pacy, Rolety drewniane, bardzo praktyczne, nie przepuszczające promieni Błoń- 

-> pT?.yeryri*iaee cię do chłodu mieszkań, w cenie od rs. 2 kop. 25 
fiolety z płótna Bewsńtochowego i inne, poleca:

SKŁAD FABRYCZNY OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą:

WĘGLE KAMIENNE
z kopalni „Renarcl“ (Sielce) pod Sosnowcem, 

znane od bardzo dawna ze swej dobroci, za kontraktem z d. 3 b. m., zakupione 
zostały przezemnie w ilości od 12 do 17 wagonów dziennie (1,200 do 1,700 kor- 
cy), z zastrzeżeniem, że do stacji Warszawa i na prawy brzeg Wisły, poczyna­
jąc od dnia 1-go Stycznia 1878 roku,—niewoliło jest ani pośrednio, ani bezpo­
średnio komu innemu węgli kamiennych grubych i kostkowych z kopalni 
„Renard4* wysćłać.

Donosząc o tem, mam zaszczyt najuprzejmiej upraszać WW-nych potrze­
bujących węgla z kopalni „Renard4*, jak równie węgla z kopalni „Jan**, 
ażeby raczyli łaskawie zażądania swoje wcześniej nadsyłać dla zawarcia cało­
rocznych kontraktów, zapewniając przy cenach nizkich i wyborowych gatun- 
tinkacb, jak najakuratniejszą odstawę.

ZF. ŁJLFI3ŚTSKI. 
Warszawa, Jerozolimska Nr 35.

-16955-8-0

produktu

■
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to® •3^2

DZIEGCIOWE PĘCHERZYKI

INSTRUKCJA JEST POŁĄCZONA DO KAŻDEGO FLAKONIKA

SUCHOTY PŁUCNE 
ZAPALENIE OSKRZEL 

KATAR - KASZEL 
ASTMA-KASZEL PŁUGOWY

LICZNE NAŚLADOWNICTWA
Trzeba zwrócić uwagę, że wybór i gatunek dziegcia którym na. 

pełnione są pęcherzyki ma wielki wpływ na skuteczność

Mr GUYOT poręcza tylko za flakoniki, 
na których etykietach znajduje się jego 
trzykolorowy podpis.

A Paris, Maison Ł. FlłfeRE, fi®, rue Jacob.

W Warszawie w Składach pp. A. F. Galie, Ludwika Spiessa 
i J. Mrozowskiego.

e

Nowo założony Magazyn
Mebli mało używanych.

Garnitury rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitnym kryte, spizedaje bardzo tanio 
po cenach dotąd niepraktykowanych Magazyn przy rogu ulicy Miodowej i Kapitulnej 
na l-szem piętrze, polecając się łaskawej pamięci. 2—6 — 17958—

fe;
I

Warszawska Izba Skarbowa
Podaje do powszechnej wiadomości że w biurze jej w dniu 17 (29) Listopada roku 

bieżącego, o godzinie 12 w południe, odbędzie się głośna in plus licytacja na wydzierżawie­
nie na rok z dnia odbycia licytacji po-proboszezowskieh gruntów na przedmieściu Praga 
położonych, wśród ucząstków prywatnego właściciela Szenberga, około drogi idącej do Ka- 
wenczyna, przestrzeni morgów 8 prętów 247 nowopolskiej miary, od summy 55 rubli 60 kop. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć każdodziennie w godzinach biurowych w Wydziale 
Dóbr i Lasów Rządowych tejże Izby Skarbowej, o stanie zaś wydzierżawianych gruntów, in­
teresanci raczą przekonać się na miejscu. 2—3 —18233—

I Nowo założony Sttal Wenli Kaniionnych i Drzewa Opatwojo 
Frumencjusza Lichtenstein, 

przy ulicy Żelaznej pod Nr 14,
ma honor zawiadomić JJWW. i WW. Panów, iż sprzedaje:

Korzec węgla kamiennego grubego w dobrym gatunku, po kop. 80.
Korzec węgla kamiennego grubego w najlepszym gatunku, po rs. 1. z od­

ia stawą w skrzyniach przez Urząd wag i miar ostęplowanych, na kłódki zamykanych, 
H których klucze w kopertach zapieczętowanych przesyła, ażeby ze skrzyń nic uronio- 
gl nem nie było.

Sążeń drzewa sosnowego szczapowego suchego i rdzennego, z odstawą po 
ki rs. 12 kop. 50, które pod rachunkiem przesyła.

Zamówienia przyjmują się: przy ulicy Chłodnej, pod Nr 24, w handlu p. Tybu- 
fes chowskiego; przy ulicy Długiej pod Nr 17, w handlu,p. Glezer; przy ulicy Freta 
p pod Nr 27, w handlu pana Drzewieckiego; na Placu S-go Aleksandra w Bazarze 

W. Rybińskiego pod Nr 3, w handlap. Kościńskiege; przy ulicy Nowy-Swiat w do- 
mu Zarządu Wojskowego, pod Nr 67 w handlu p. Z. Lansberg.

I DRZEWA OPAŁOWEGO,

0

1-2-17672

rs. 10 kop. 80 
:: « ” 

„ 12

!» NAJTANIEJ HI

Sosnowego z
Olszowego 
Brzozowego 
Dębowego „ ..
Porznięty i porąbany sążeń o rubel 1 wyżej. x v + .

Dystrybucja w domu pod Nr 5.
„ Handel Win i Korzeni, w domu pod Nr 64. 

Niecałej, Dystrybueeja, w domu pod Nr 9. 
Marszałkowskiej, Dystrybucja, w domu pod Nr 59. 
Bielańskiej, Dystrybucja w Hotelu Paryzkim, w domu pod Nr 9. 
Miodowej, Kantor Loterii, w domu pod Nr 12.

’ sy ul Marszałkowskiej Nr 47. 
8. W składzie galanteryjnym Wgo Golińskiego *w Gmachu Teatr. - 17680 -4-6

1. że przy wyrabianej przez nas przędzy bawełnianej, posiłkowaliśmy się niejednokrotnie 
marką Domu: Clark et Comp, w Paisley, wyobrażającą kotwicę owiniętą liną, z doda­
niem firmy tegoż Domu, lub bez takowej, i tak oznaczony towar puszczaliśmy w obiegi

2. że używanie rzeczonego znaku i wzmiankowanej firmy było z naszej strony czynem nie­
prawnym. i że w przyszłości nigdy już takowego używać n'e będziemy.

Zlegenhals w Górnym Szlązku, 2 Października 1877 r.
Poprzedni właściciel firmy:

R. Tillmann. 
Richard Tillmann. 
A. Schindler.

Aleja Jerozolimska, Nr 22, wprost ulicy Kruoząj.
Sprzedaje materjały opałowe po cenach:

Zal korzec Węgli kamiennych grubych najlepszych szlązkieh z odwózką kop. 85. 
„ Węgli kamiennych kostkowych z tegoż samego gatunku z edwóz- 

ką, kop. 85.
„ Węgli krajowych grubych z kopalni „Jakób“ z odwózką, kop. 80. 
„ Węgli drzewnych, rs. 1.

Za 1 sążeń kubiczny starodrzewu sosnowego, rs. 12. 
„ „ starodrzewu olszowego, rs. 13.

„ starodrzewu brzozowego, rs. 14 kop. 60.
Drzewo rąbane na każdym sążniu rs. 1 drożej.
Wozy stemplowane i pod przykryciem oplombowane, wysyłka jak najspie­

szniej sza.
Wszystkie kioski anonsowe upoważnione są do sprzedaży materjałów opa­

łowych z inego składu po powyższych cenach, a wydane przez nie kwity na wnie­
sioną opłatę akceptuję 12—12 — 15751 —

min iin rrn 'Mgsaamwiiiiiwi

drzewo:: .
Z powodu zupełnej wyprzedaży Skład Drzewa egzystujący na placu 

fi przy linji stacji drogi żelaznej Warszawsko.-Wied, w Warszawie, a wychodzący 
W na ulicę Twardą pod Nr 48, wprost Fabryki Druciannej W-go Hand­
lu kiego, sprzedaje drzewo- w suchym i zdrowym stanie, po bardzo zniżonej 

cenie. Sążeń Drzewa:
odstawą...................................................

» ........................... .... „ 50
„ 50 
„ 50

ÓbStalunki dla powyższego Składu przyjmować będą następujące Kantory: 
1: Przy ulicy Nowy-Świat, Dystrybucia w domu pod Nr 5.
2. " ‘ ’ •' ------ : ~ “
3.
4.

5.
6. „ ,, 2TAŁUUUWŁ5J, IlCtULUl JJVW51J1, W UUU1U pUU A5A J- M.

7 W składzie herbaty pod firmą Piotr Orłów przy ul Marszałkowskiej Nr 47.

1944

65396^



Poszukuje się

Zaraz do wynajęcia

et i kuchnia, do najęcia oknach z dwoma balkonami, przedpokój, pas- 
miesięey dwa lub więcej. | saż, kuchnia z wodą, i zlewem, spiżarnia, la­
cy Chmielnej Nr 5, mie- J zienka, waterklozet, piwnica, góra wspólna, 
a Pawła —18332—2—3 2) na 3 piętrze z takiemże rozkładem i wygo- 
....T ——————— darni. 3) sklep od Koziej ulicy, z pokoikiem.

—18343—2—3

Jest do wynajęcia każdego czasu lub od
1-go Listopada

do zaprzęgu na parę lub na jednego konia. 
Zapytać należy o stangreta Jana.

-18502—1—3

dla kawalera. Ulica Rymarska Nr 14 nowy.
Wiadomość u stróża. —18113—3—3

nowo - wyrestaurowane z gruntu, — są, do 
wynajęcia od 1-go Października r. b.: 1) na 
2 piętrze od frontu 4-ry pokoje, salon o 3-ch

Wyprzedaż rozmaitych Hebli
w wielkim wyborze, dla braku miejsca po 
bardzo nizkich cenach, w Magazynie 
J. M. Niwińskiego, Nowy-Świat Nr 41, w pra­
wej oficynie na dole, otwarty i oświetlony do 
godziny 9 wieczorem. —18503—1—15

Do sprzedania

Garnitur Mebli
fotelikowy, z pięknym stołem orzechowym,, za
125 rs., a także Sz^fa rozbierana, mahonio­
wa za 45 rs. Ulica Hoża Nr 9.—Widzieć mo­
żna od 2 do 5 po południu. Wiadomość u 
stróża.

W brakami Kiurjwa 743c (nowy B

Do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje
i kuchnia, rocznie rs. 125.—Plac narożny 
na skład węgla i drzewa.—Ogród owocowy, 
warzywny i szparagarnia do wydzierżawienia. 
Róg Leszna i Żelaznej Nr 70. —18357—2—2

Kareta podróżna, 
cztero-osobowa, wraz z dwiema waszami i 
dwoma kuframi, jest do sprzedania w Kosza­
rach Ułańskich w Łazienkach. Zapytać nale­
ży o stangreta Jana. —18501—1—3

Bkkdriy etaffig,. j 
przy ulicy Danilowiczowskiej Nr 5/7, na par 1 
terze, z wejściem od ulicy, po hurtownym 
składzie towarów kolonialnych, tudzież Izba 
z kuchnią, do wynajęcia każdego czasu. Tamże 
składy 1-go, 2-go i 3 go piętra od Nowego i 
Roku. -17625—3-6 I

Jest do sprzedania
Salopa lisami podbita i rypsem jedwabnym 
kryta, nowa, zupełnie nieużywana, z kołnie­
rzykiem tumakowym, oraz Szafa jesionowa 
do sukien używana i Paka od fortepianu, 
przy ulicy Hożej Nr 10 lit. a, w oficynie na 
dole. Wiadomość u stróża, obejrzeć można 
każdodziennie za wyłączeniem świąt, od go­
dziny 10 rano do 5 po południu.

-18396-2—3

Ważna wiadomość 
dla Panów i Pań.

Kwity kupuję lombardowe na zastawione 
precjoza i dla potrzebujących udzielam po­
życzkę pieniężną.—Tamże jest do sprzedania 
futro Elki damskie, Rożen na nóżkach z ma- 
szynerją, ozdobnie rzeźbione ramy do lustra 
salonowego, Szafa gustowna do sukien.—Cena 
przystępna. Ub’ca Chłodna Nr 60, mieszka­
nia 19, w oficynie, wprost bramy na dole.

—18104—1—3

Trzy Pokoje 
umeblowane, gabinet i kuchnia, do najęcia 
każdego czasu, na j-5--5--- J— 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej 
szkania 11, do stróża Pawła —

jednostajnej 
maści, dobrze ujeżdżone, mogą być użyte do 
wszystkiego, za cenę umiarkowaną. Wiado­
mość przy ulicy Żelaznej, w domu pod Nr. 27, 
stróż wskaże. —18216—3—3

ładnie umeblowany, z materacem, usługą i 
opałem,—dowiedzieć się można na ulicy Le­
szno, b’izko Orlej Nr 17, w nowo-otworzonej 
Cukierni. —18227—3—3

Do sprzedania

Futro tumakowe 
na salopę damską, w dobrym gatunku, mało 
używane, za nizką eenę. Wiadomość przy 
ulicy Krjtkowskie-Przedmieśeie Nr 5, w pa­
łacu Hr. Krasińskiego, sień na lewo, w po­
dwórzu za drzewem, mieszkania Nr 23, na 
pierwszem piętrze. —18284—3—3

na ulicy Bielutkiej lub w blizkośei takowej, 
z meblami i ueii.c; jeżeli można to i z for­
tepianem. Offerty t>audać proszę w Redakcji 
tegoż pisma pod literą M L. —18320—2—3 

do najęcia zaraz, na 2-m piętrze od frontu, 
z osobnym wejściem, z całodziennem utrzy­
maniem lub bez takowego. Ulica Hoża Nr 4, 
mieszkania 4, blizko Placu 8-go Aleksandra. 

—18303 —2—3

Dęby, Deski i Sążnie.
W dobrach Kuflewie, przy stacji kolei żelaz­
nej Terespolskiej, jest do Sprzedania około 
600 dębów Stojących, 750 klocy dębiny ścię­
tej, kilkadziesiąt kop desek sosnowych i dę­
bowych na tartaku, oraz 1,080 sążni drzewa 
opałowegc na stacji Mrozy, a 1.166 sążni 
w lesie. Wiadomość we dworze dóbr Kuflewa 

—18173—3—3

Od 2 Stycznia £878 roku, jest do 
wynajęcia:

1) Sklep o 3 oknach z dwoma Pokojami, 
gazem oświetlone, razem lub oddzielnie, zia- 
tny na skład wędlin, lub inny zakład, 2) Po­
kój obszerny,_ zdatny na Magle, 3) Piwnica 
obszerna, w stórej od lat 30 się mieści skład . 
win, przy ulicy Mostowej pod Nr 1. Wia­
domość u Rządcy domu, lub w Fabryce Ta- 
baeznejj Jawjtza’ i spółki, przy ulicy Mura- 
110 oskiej pod Nrem 26. —18451—1—6

FORTEPIAN 
mahoniowy, z dawnej fabryki Brchholtza, o 
6</z oktawach, w dobrym stanie, jest do 
sprzedania w Warszawie, w domu pod Nr 48 
nowym przy ulicy Pawiej.—Tamże jest do 
wynajęcia od Nowego Roku 1878, lokal na 
parterze, składający się z przedpokoju, 3-ch 
pokoi, kuchni, sionki, drwalni, piwnicy i 
ogródka owocowego dla własnej dogodności. 
Wiadomość u właściciela tegoż domu.

Fortepian fabryki Drezdeńskiej Róniseha, cał­
kowite urządzenie pokoi: saloniku, gabinetu, 
Stołowego i sypialnego, różne sprzęty domo­
we, wszystko razem lub częściowo, oraz 
OGIER siwy, rysak, młody, wyjeżdżony. 
Mirowskie koszary, ulica Chłodna Nr 1, na 
pierwszem piętrze. Do godziny 12-tej rano, 
i od 3-ciej do 5 po południu. —18373—2—6

Wiadomość w sklepie Jubilerskim E. Jaro­
ckiego, dom Roezlera. —17709—3—3 
"~Do
Hr.
lub

Do wynajęcia zaraz przy ulicy Nowy-Świat 
pod Nr 26

Lokal frontowy 
odnowiony, złożony z 4-ch obszernych pokoi 
z balkonem, przedpokoju, niszy, passażu, ku­
chni, oddzielnej obszernej góry i piwnicy 
z drwalnią, za cenę umiarkowaną.

-18504-1-3

przy ulicy Długiej Nr 23, są Pokoj e urzą­
dzone z osobnem wejściem, stosownie ume­
blowane, dla Osób spodziewających się słabo­
ści, za eenę umiarkowaną, gdzie chora znaj­
dzie troskliwą opiekę. —18121—3—3

wynajęcia każdego czasu, przy ulicy 
Berga Nr 9, na kantor, magazyn, sklep 
mieszkanie

Dwa pokoje,
z alkową, przedpokojem i schowaniem, na 
parterze od frontu, z urządzeniem gazowem, 
dzwonkiem elektrycznym i piwnicą. Wiado­
mość u stróża. —17374—6—6______

U Akuszerki E. P.
ulica Żórawia Nr 1, jest osobny Pokoik dla 
osób spodziewających się słnbości, gdzie cho­
ra znajdzie troskliwą opiekę. —17102—8—14

Pokój z meblami
za rs. 13 miesięcznie, do najęcia Chaise lon­
gue safianem pokryty, używany do zbycia. 
Wiadomość w Kiosku Nr 12, przy kolei 
Warsz.-Wied. Róg Marszałkowskiej i Jero­
zolimskiej Alei. —18341—2—6 

Są do sprzedania
Dwa Fortepiany 

zupełnie w dobrym stanie, o 
całych 7-miu oktawach, bardzo mało uży­
wane, oba z celniejszych fabryk warszaw­
skich, w cenie: mahoniowy, o 7 oktawach 
z całym blatem, 4 szprejeami i sztabą metalo­
wą, za rs. 190 i takiż sam palisandrowy, z ta- 
kiemiż-szprejeami i blatem, za rs. 220.—Tam­
że przyjmują, się wszelkie reparacje fortepia­
nów, pianin jak również i Strojenie takowych, 
w fabryce fortepianów M, Biernackiego, 
Rymarska Nr 12 nowy, obok Lessera 

—18031—3-3

Z powodu wyjazdu jest do 
Sprzedania

Fortepian 
palisandrowy, o 7 oktawach, fabryki A. Ho­
fer, bardzo mało używany. Wiadomość przy 
ulicy Leszno pod Nrem 36, na 1 piętrze od 
frontu, drzwi na lewo. —18426—2—3

W ..Składzie Fortepianów 
L. Frankla, przy rogu B:e- 
Dńskiej i Tłomaekiej Nr 2-gi 
nowy, jest do sprzedania

FORTEPIAN 
palisandrowy, mało używany, z pierwszej tu­
tejszej fabryki, z całym metalowym blatem 
i 4-ma szprejeami, za bardzo przystępną ce­
nę, oraz Fisharmonja palisandrowa, pra­
wie nowa, o 5-ciu oktawach, fabryki A. De- 
baina w Paryżu, za przystępną cenę.

para pięknych i zdrowych, 
jeden ogier szpak, drugi wałach ciemny ka­
sztan, oba w 5-tym roku. Wiadomość 
w domu Hrabiny Stadnickiej, przy ulicy No­
wy-Świat Nr 51. —18170—3—3

Zaraz do najęcia

DWA POKOJE
i kuchnia, odnowione, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 432, l-sze piętro. Stróż 
wskaże. —18431—2—3
Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 77,

Salopy futrem 
podszywają się w pracowni Kosteckiej pod 
Nrem 14, na Elektoralnej, obok Szpitala Ś-go 
Ducha.________________ -17885-5-6
Z powodu braku miejsca jest do sprzedania 

Szafa do sukien, 
szesląg i dwa fotele skórą kryte i krzesło do 
toalety. Ulica Elektoralna Nr 34. Wiado­
mość w dystrybucji. —18438—2—6
Z powodu zaszłej okoliczności, są do sprzedania

Dwa Magle 
nowe, Wiedeńskie, nowego systemu, w dobrym 
jmnkeie, przy ulicy Marjańskiej, w domu

Fortepian
o 7-miu oktawach, 4 szprejcach, z silnym to­
nem, jest do sprzedania za rs. 250. Ulica 
Freta Nr 18, drugie piętro. —18342—2—3

Do sprzedania 

różne Meble i Lustra, 
mało używane. Marszałkowska Nr 48, w bra­
mie l-sze piętro. —18372—2—6

Sprzedają się

MEBLE
Garnitury, Szafy, Sofy, Szeslongi, Komody, 
Kredensa, Stoły, Stoliki, Biura, Tualety, Łóż­
ka, Łóżeczka, Sienniki i Materace, po cenach 
jak najniższych. Ulica Bielańska Nr 4, w po­
dwórzu. -18528-1—6

Jest do sprzedania

Kareta podwójna,
Kocz z fordeklem, Wolant i 2 Bryczek, jedna 
z budą na jednego konia, druga na parę, 
wszystko w bardzo dobrym stanie. Ulica 
Leszno Nr 47. Stróż wskaże. —18505—1—4

Są do sprzedania

z meblami lub bez, do najęcia zaraz. Róg Da- 
nielewiczowskiej i Senatorskiej Nr 6, na 2-m 
piętrze. Wiadomość u stróża. —17974—3—3

Potrzebne jest

MIESZKANIE 
w środku miasta, na 1-m lub 2-m piętrze, 
z 4-ch pokoi, przedpokoju i kuchni złożone. 
Adresy z ceną uprasza się zostawić u gospo­
darza domu Nr 15, ulica Miodowa.

—18207—3—3

W Koszarach Ułańskich 
w Łazienkach, jest do sprze­
dania

cenie 10 rs. miesięcznie, 
tegoż, za cenę nader

Do najęcia każdego czasu przy ulicy Gra­
nicznej Nr 14

Pokoje kawalerskie, 
oraz 1 lub 2 Pokoje z kuchnią. 

Wiadomość u właściciela domu.
—18167—3—6

W każdym czasie do wynajęcia na korzy­
stnych warunkach

DWA POKOJE
z balkonem, kuchnią obszerną, piwnicą i górą, 
w domu pod Nrem 19, Nowe-Miasto na 1-m 
piętrze od frontu, wprost kościoła Ś-go Kazi­
mierza.—Tamże do zbycia Łćżko i Kwiaty.

—18119-3—3

z całem urządzeniem na Magazyn lub Skład 
wstążek, piór, kwiatów, słomkowych kapelu­
szy, w miejscu do tego odpowiedniem. Wia­
domość, ulica Rymarska Nr 2, w Magazynie.

-18295—2-3

na dole od frontu, w
również umeblowanie _ _„T ______
przystępną. Wiadomość u stróża od 11 do 2. 
Smolna Nr 7. —18367—2—3

Z powodu wyjazdu, zaraz do odstąpienia duży

POKÓJ

S K L E P 
świeżo urządzony, do najęcia. Nowy- świat 
Nr 23.—Tamże Pokój i kuchnia.

-18174-3-3

SKLEPY
do wynajęcia każdego czasu, za nizkie. ceny, 
na handel pieczywa, mąki, kolonialny it. d. 
w miejscu nandlowem, przy ulicy róg Mura- 
nowskiej i Miłej Szerokiej Nr 21 nowy. Wia­
domość na miejscu u właściciela-domu.

-18162-3-3
Z powodu zmiany interesu, do odstąpienia 

w każdym czasie

z dystrybucją, galantęrją,materjałami piśmien- 
nemi. Ulica Nowy* Świat Nr 17, 
obok Składu Nasion. —17898—5—6 

Jest do odstąpienia

lub do sprzedania Bufety’ i Szafy, gustow­
ne i zupełnie nowe, masiv zbudowane, przy 
ulicy Gęsiej Nr 18 nowy, w sklepiku.

—18326—2—2

Sklep Wiktełśw
jest do sprzedania z kompletnem urządzeniem. 

Ulica Pańska Nr 77 nowy.* 
—18323—2—3

Sklep Wiktuałów 
z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia z sza­
fami i towarem, egzystujący od kilkunastu Jat. 
za rs. 120. Ślizka Nr 40. —18339-2—3

Z powodu zmiany interesów, jest do odstą­
pienia

Sklep Wiktuałów
dobrze procentujący, za bardzo przystępną 
ceno. Wiadomość w tymże sklepie, ulica

Nagrody rs. 5.
W mieście Tarczynie zgubiony został we­

ksel na rubli 300, wystawiony na rzecz Szla­
my Roitkopf przez Beniamina Koper, w dniu 
24 Października 1876 r. Łaskawy znalazca 
raczy powrócić go właścicielowi zamieszka­
łemu w Tarczynie, w domu Moszka Roitkopf. 

—18465—1—3____
Zgabiono w sobotę pomiędzy 6 a 7 godzi­

ną, wracając z Niecałej przez Saski ogród 
Królewską, Grzybowem na Marjańską 

KOŁNIERZ 
szopowy ciemny. Łaskawy znalazca otrzyma 
nagrodę w kantorze Hotelu Litewskiego.

____________ —18488-1—2

Bucik skórzany
nowy na suknie w dniu 3 b. m. zgubiony 
został, przechodząc z Krakowskiego-Przedmie- 
ścia przez ogród Saski na ulicę Marszałkow­
ska. Uprasza się o odniesienie do Resursy 
Obywatelskiej do sklepu obuwia damskiego, 
za nagrody-________ 18425—2—2

czystej rassy, jest do sprzedania. Mariańska 
ulica Ńł 9, stróż wskaże. —18525—1—2


